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~ ski—gd 10-ej rano do 6-ej po południu.) 


Nr 14. Dnia 23 maja. 


PRENUMERATA 


urjera Warszawskiego 
(wraz z dodatkiem mninbmiti 
arszaw ie: rocznie 
a 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
Wartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 
Za odnoszenie do domu do- 


Na prowincji i w Cesar- 
stwie; rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwa 6 rs. 3, miesię- 
UREEEEni og: miesięczni 

a granicą: miesięcznie 
rl kop BO. 

Numer pojedynczy bez doda- 
ża a 0, dodatek poranny 


zis: Dezyderjusza Bisk. 

Wtorek: Joanny Wdowy. 

Środa: Grzegorza VII i Urbana Pap. 
Czwartek: Filipa Nereusza Wyzn. 


Zachód 7 


Długość dnia godzin 15 , 53. 
Przybyło n » 


Poniedziałek, 


OZ DŻ p odc PO ABE RE LZ ELLO CE c a 
KR ik w, 
w w DATY 
p. 50 „„Makrslozie: A 
5 kop. ży 
T a Zwyczajne RE M 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY. 


Zachód 
za 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 7 minut 


" 6 14 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8 
Dziś o godzinie 2-ej po południu ciepła 139 R. 


Dnia Ij (23) maja 1887 r. 


Á- me e e 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: 
garmontowy gi 


pierwszy raz 


wiersz 


st+pny raz 20 kán. 


jeden wiersz petyść z 
miejsce pierwszy "Pa 
każdy następny raz 8 koj 

ałe ogłoszenia: za jede. 
wyraz 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26. 

r. | e pom Magdaleny i Jana, Pap. 
2w Sobota: Germana B. i Awznstyna. 
Niedz.: Zesł. Ducha św., Teodozji. 

Poniedz: Świąteczny Feliksa p.m 
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EKZZ CEER oaz 
KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Budziwoja, jutro Tomiry. Pe 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków. yydsiam ils y 
€zkowych Towarzystwa dobroczynności. (Gmac i arzy- 
stwa na Krak.-Przedm.—6 wieczorem. maatim we 
Zgromadzenia zdunów. (Mieszkanie p. Ścięgosza, Niska 
wieczorem.) > > 
y : staw. ieniczna. (Plac Ujazdowski— od 
Lód parges M e A adj gis Wystawa Towarzystwa sztuk 
knych. (Krak.-Przedm. M 15—od 10-ej rano do va po po- 
dniu, — Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europej- 


Teatra: Wielki: jutro „Faust” (występ panny Kaszow- 
skiej". oeni w ozrodólć Saskim): dziś „Francillon”, jntro 
„Starzy kawalerowie”; — Nowy (przy ulicy Królewskiej): 
dziś „Piękna Helena”, jutro „Życie paryskie”. (8 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: alioa Bagatela. (Otwarty codztennie od 
10-ej rano do wieczora.) 


— Szóste z kolei nowenny ku czci św. Antoniego Pa- 
dewskiego odprawione będą jutro w kościołach: św. 
Franciszka Serafickiego (po-franciszkańskim), św. Anto- 


_ niego (po-reformackim) iśw. Anny (po-bernardyńskim). 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Francja dotąd nie posiada rządu... Prezydent rze- 
czy pospolitej powierzył w czwartek misję utworze- 
nia jego p. Freycinetowi, ponieważ, jak się wyraził, 
wszyscy zapytywani przezeń o radę przedstawiciele 
grup patara jednomyślnie wskazali na 080- 

p.Freycineta. Zapomniał jednak p. Grévy dodać, 
że nie zapytywał 0 zdanie doktora Clémenceau, ko- 
menderującego grupą 70-ciu członków skrajnej le- 


_wicy. Otóż p. Freycinet udał się do p. Clémenceau 


informację, jakie tenże zająłby stanowisko wobec 
zak N auio noszącego? Doktor oświad- 
czył, nie obwijając w bawełnę, że stanąłby w opo- 
zycji przeciw Freycinetowi, gdyż gabinet przyszły 
powinien być złożony wyłącznie z oportunistów albo 
radykalistów. W tym ostatnim razie on, Clemenceau, 
gotów jest objąć ster rządu. |, ; ; 
P. Freycinet musiał zapewnić SIę dalej o poparciu 
Juljusza Ferry, przewódzcy środkowej partji repu- 
blikańskiej, oportunistów. P. F erry zażądał, jako con- 
duio sine qua non wypchnięcia Z łona przyszłego 
rządu jen. Boulangera, który był dyktatorem w ga- 
binecie p. Gobleta i pozostałby nim i nadal. Jenerał 
Boulanger—zdaniem oportunistów—to prędzej czy 
później wojna z Niemcami! Wysłuchał tego p. Frey- 
cinet, wszelako nie dał się przekonać: majaczyło 
mn w głowie, że usunięcie jen. Boulangera, który 
okazał się bardzo zdolnym, energicznym i twórczym 
inistrem wojny, tylko dlatego, że nie podobał się 
Pisakom, byłoby kapitulacją honoru narodowego... 
tem przekonaniu utwierdzały go liczne manife- 
stację rad municypalnych i organów prasy radyka]- 
nej, które bądżeobądź są wyrazem opinji publicznej 
znacznej ęzęści narodu. P. Rochefort w /p/ranszgeant 
i Lanterne zapowiedział już manifestacje uliczne, 
a nawet rodzaj plebiscytu za Boulangerem przy spo- 
sobnosti wczorajszego wyboru uzupełniającego do 
izby deputowanych w jednym okręgu stolicy. Pan 
Freycinet, Jako myśliciel polityczny, zapytał siebie, 
czy nie lepiej zostawić w przyszłym gabinecie popu- 
Jarnego jenerała 1 otoczyć go tylko należytą kontro- 
lą, aby nie improwizował kompromitujących niespo- 
dzianek, aniżeli dopuścić do hałaśliwych demonstra- 
cyj ulicznych, które w Berlinie uważanoby słusznie 
za demonstracje, Wprost przeciw Niemcom wymie- 
rzone. SB 
Aby ten dylemat rozwiązać, wynaleziono wpraw- 
dzie kombinację wybiegu; rzucono hasło: „do przy- 
szłego gabinetu powinny wejść Żywioły wyłącznie 
nowe”. No! kiedy nowe, to dla jen. Boulangera nie 
byłoby miejsca... Ustąpiłby przed zasada, a nie 
przed—tchórzostwem oportunizmu. Hasło było zręcz- 
nie rzucone, ale nie trafiło do przekonania p. Freyci- 
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neta. Tem lepiej, bo nie przekonałoby ono i Europy, 
która interesuje się żywo patologicznemi objawami, 
potęgującego, się niestety, z dniem każdym tchórzo- 
stwa Francji. Koniec końcem p. Freycinet zrzekł 
slę zaszczytnej misji utworzenia rządu i zawiadomił 
© tem postanowieniu swojem prezydenta rzeczypo- 
spolitej. 

Franeuska rada stanu odrzuciła rekurs książąt or- 
leańskich, a tem samem zatwierdziła wykreślenie ich 
z szeregów armji narodowej. Przypominamy, że z 
rodziny orleńskiej ks. de Chartres był pułkownikiem 
strzelców, książęta Nemours i d'Aumale jenerałami 
dywizyj, ks. d'Alencon kapitanem artylerji, a ks. de 
Penthièvre porucznikiem marynarki. Na nie przeto 
nie Pozo się po orenie akademji, wspaniałego 
zamku w Chantilly! Ks. Joachim Murat, krewniak 
Bonapartych, pozostawionym został dlatego w swoim 
stopniu wojskowym, ponieważ ściślejsza jego rodzi- 
na nie panowała we Francji. Br. Z. 


P. Tisza o stosunku Austrji do Rosji. 


(Telegram własny Kurjera warszawskiego 
otrzymany wczoraj.) 


Budapeszt 22-g0 maja. — W izbie deputowa- 
nych sejmu węgierskiego odpowiedział na posiedze- 
niu wczorajszem prezes gabinetu Koloman Tisza na 
interpelację Daniela Iranyiego w sprawie znanych 
wyjaśnień Nordd. allg. Zig., co następuje: 

Polityka Austro-Węgier w okresie czasu, poprze- 
dzającym wybnch wojny rosyjsko-tureckiej, miała 
na oku poprawę losu chrześcjan tureckich w drodze 
pokojowej, z zachowaniem w całości terytorjum suł- 
tańskiego. Przebieg wypadków wskazał, że pomimo 
naszego przemawiania za pokojem i zasadą nieinter- 
wencji, Rosja, wypisując na swym sztandarze ideę 
wyswobodzenia spokrewnionych z nią szczepowo lu- 
dów słowiańskich, dąży do wypowiedzenia wojny 
Tureji. Monarchja nasza musiała zająć wyrażne sta- 
nowisko. (Oświadczyła się ona za neutralnością, 
uwzględniając zarówno położenie ogólne Enropy, ja- 
koteż bacząc na to, że nie należałoby w naszym do- 
brze zrozumianym interesie wdawać się w wojnę 
z zaprzyjaźnionem z nami państwem otomańskiem, 
ani też rzucać na szalę poziom potęgi naszej z u- 
szczerbkiem uprawnionych życzeń chrześcjańskich 
ludów w Bałkanach. 

Neutralność monarchji została przeto postanowio- 
ną. Obowiązkiem było wszakże ówczesnego kiero- 
wnika polityki zewnętrznej Austro-Węgier (hr. An- 
drassy'ego) wziąć pod uwagę, że wojna wschodnia 
mogłaby przywołać do życia takie formacje polity- 
czne, Bóryeh ze względu na żywotne interesa mo- 
narchji nie moglibyśmy ścierpieć. Ażeby przeto in- 
teresa te ubezpieczyć, o ile można, najskuteczniej 
wobec możliwych przypadków, nastąpiły rokowania 
z Rosją, co do których szanowny interpelant zażądał 
wyjaśnień. Rząd wyrażał w toku tychże bez przer- 
wy życzenie, aby s/ałus quo terytorjalne państwa 
otomańskiego zostało utrzymanem. Ponieważ jednak 
monarchja pragnęła zapewnić sobie pokój i ze stro- 
ny Rosji, musiała nie zamierzając bynajmiej pozo- 
stawić temu mocarstwu swobody akcji na wscho- 
dzie, policzyć się naprzód z pewnemi ewentualno- 
Ściami i z jednej strony określić dokładnie wypadki, 
które zmusiłyby ją do opuszczenia neutralności, z dru- 
giej jasno przedstawić, na jakie zmiany terytorjalne 
zgodzićby się nie mogła. = — 

Przy rokowaniach wypowiedziano otwarcie, że 
Austro-Węgry nie dążą do posiadania Bośnji i Her- 
cegowiny, i owszem pragną, aby przeprowadzić się 
mające tamże reformy uskutecznione zostały przez 
rząd sułtański pod warunkiem, iż rząd ten ke wyć 
się zdolnym do zabezpieczenia w tych prowincjac 


M m ana 
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Prawica izby przyjęła mowę Tiszy głośnemi o- 
klaskami, biorąc oświadczenia jego do wiadomości. 
Przedtem jeszcze oświadczył Tisza w odpowiedzi 
na wywody lIranyiego, który krytykował politykę 
wschodnią rządu: 

Protokuły kongresu berlińskiego świadczą, że 
przedstawiciel Rosji poparł ustnie wniosek angielski, 
żądający udzielenia Austrji mandatu okupacyjnego. 
Pytanie, czyli rząd mógł, przewidzieć co się stanie 
z Bułgarją, nie da się rozbierać w obecnej chwili... 
O jednem mógł rząd wiedzieć z pewnością: o tem, 
że gdyby monarchja zdecydowała się na zbrojną in- 
terwencję, wszystkie ludy chrześcjańskie na półwy- 
spie płonęłyby dzisiaj nienawiścią do Austrji, pod- 
czas gdy w istocie żywią one teraz dla niej uczucia 
wręcz przeciwnej natury. Z porównania pokoju san- 
M SE oto i traktatu berlińskiego wynika, że mo- 
narchja habsburska, o ile to zgadza się z interesami 
i swobodą ludów chrześcjańskich na półwyspie, su- 
miennie wywiązała się ze swego obowiązku obrony 
całości państwa otomańskiego. Mandat kongresu 
przyjęła ona dlatego, Da: nastąpił taki właśnie 
układ stosunków, od którego wpierw już ona wkro- 
czenie swoje do Bośnji i Hercegowiny uczyniła za- 
leżnem. i 

Twierdzenie, jakoby okupacja sprzeciwiała się in- 
teresom Austrji i Węgier, oprzeć należy na faktach, 
nie zaś na gołosłownych argumentach. Polityka, 
która nie podoba się prasie panslawistycznej, nie mo- 
że być szkodliwą ani dla monarchji, ani dla Węgier. 

Słowom tym towarzyszyły ponownie żywe ożcaki 
zadowolenia. Odpowiedź rzyjęto również znaczną 
większością głosów do wiadomości. (4). późn.) 


DOROCZNE POSIEDZENIE 


'W AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 


(Korespondeneja własna Kurjera warszawskiego, 


Kraków, 21-g0 maja. 


„ Doroczne posiedzenie publiczne Akademji adbyło 

się dziś uroczyście o godzinie 12-ej w południe, 

rzy stale głównym na estradzie zasiedli: wieepro- 
tektor Akademji, hr. Alfred Potocki, prezes, dr. Ma- 
jer, jeneralny sekretarz, hr. Stanisław Tarnowski, i 
tegoroczny prelegent dr. Rostafiński. 
„ Wśród licznej publiczności widzieliśmy biskupów 
i naczelników władz, a między tymi i mąrszałką kra- 
jowego, hr. Jana Tarnowskiego. 

Posiedzenie zagaił hr. Potocki następującą prze- 
mową: 

„W imieniu najdostojniejszego protektora Akade- 
mji, Jego cesarskiej wysokości arcyksięcia Karola 
Ludwika, mam ząszezyt powitać was panowie! Zgro= 
madzeni dziś na uroczyste doroczne posiedzenie 
wszyscy z bolesnem uczuciem żalu spoglądamy na 
miejsce, ną którem zasiadąła w gronie naszem prze- 
zacna, szlachetna postąć w skromnej zakonnej sukni, 
wydarta naszej instytucji, wydarta nczonemu światu 
i całemu społeczeństwu naszemu przez śmierć tyle 
przedwezesną! W ks, Walerjanie Kalince ubywa 
nam więcej, niż znakomity człowiek, więcej niż 
ozdoba tej Akademji, ubywa nam dzieło, którego już 
dokonać nie mogła pracowita dłoń niepospolitego ba- 
dacza, ale którego już wykonana część sama przez si 
jest wspaniałym Ak p zmarłego, tak jak jes 
pomnikiem, jak jest drogowskazem i słupem graniez- 
nym nowej epoki w badaniu i krytyce najbardziej 
ponezniącogo resu naszych dziejów. Siłę i jasno 
tego ducha o tak szerokim horyzoncie, wysoki dar 
sztuki pisarskiej, bystrość jego krytyczną, a już prze- 
dewszystkiem mądrą miarę i sprawiedliwość histo- 
ryczną, ocenią lepiej i wymowniej powołani bardziej 
ku temu—ja poprzestaję tyłko na tych kilku słowach 
rzewnego hołdu, 

„Drugiemu członkowi Akademji naszej, który wie- 
lostronnością talentu i fenomenalną siłą twórczości 
należał do najwybitniejszych postaci w literaturze 
polskiej, a żywotem objął prawie całą jedną jej epo- 
kę, oddaliście świeżo cześć pośmiertną w staroży- 
tnym tym grodzie, składając zwłoki jego w grobie 
zasłużonych. Gdybym miał szukać otuchy wobec 
straty, poniesionej przez Akademję w ubiegłym okre- 
sie rocznym, znalazłbym ją właśnie w tej ważnej i 
szczęśliwej zdobyczy nowszych czasów, jaką przede- 
wszystkiem i głównie reprezentuje nasza Akademja, 
w zdobyczy stałych instytucyj na polu, na którem 
tak do niedawna jeszcze pracowały tylko jednostki. 
Jeśli instytucje takie, jak Akademja, nie umniejszą 
żalu i nie umniejszą straty, to przecież umniej- 
szają, a nawet usuwają strat takich najgroźniejsze 
niebezpieczeństwo, a niebezpieczeństwem takiem by- 
łaby przerwa wysokich naukowych tradycyj, zmar- 
nowanie ziarna rzuconego dłonią tych, eo sami, nie- 
stety, plonu dopilnować nie mogli. Najpiękniejsze 
to zadanie Akademji naszej i najzacniejszą jej ztąd 
zasługa. Piastując najlepsze tradycje pracy nauko- 
wej, organizując ją i skupiając w silne ognisko, aby 
je rozstrzelić szerokim płomieniem światła na społe- 
czeństwo, wskazując kierunki i potrzeby, dostarcza- 
jąc środków, powołując do trudu coraz to nowych 
pracowników, wieńczące już zasłużonych, spełnia ona 
godnie swoją misję i chlubnie usprawiedliwia zaufą- 
nie, jakiem otacza ją kraj cały.” 

W końcu przemowy hr. Potocki wspomniał o za- 
mierzonem przybyciu w r. b. do Galicji austrjackie- 
go następcy tronu, poczem w odpowiedzi wiceprote- 
ktorowi zabrał głos prezes, dr. Majer: 

„Podzielasz z nami, ekscelenejo, smutek, który ras 
przygnębia, i radość, która nas podnosi, podzielasz 
Jako dowód tej blogiej dla nas życzliwości, która ei 
nie dozwaią być obojętnym na każde drgnienie w ło- 
nie instytucji, powierzonej naszemu staraniu, a twomu 
czynnemu udziałowi, w opiece, obmyślanej dla ras 
z wysokości tronu. 

„Pamiętni, eo kraj, a w szczególności ta instytucja 
troaowi temu zawdzięcza; pamiętni, że wola zasiada- 
jącego na nim miłościwego monarchy, przywołując 
ją do życia, dała początek pierwszej i jedynej u nas 
Akademji umiejętności; że z jego prywatnej hojności 
spłynął na nią pierwszy, niezbędny do działania za- 
silek; że w troskliwości 0 jej powodzenie powierzył 
nad nią opiekę jego ces. wysokości swemu najdostoj- 
niejszemu bratu; że do jego zastępstwa qiowołał ro- 
daka, sereem i duchem z nami złączonego; pamiętni 
na to wszystko, jakże nie mielibyśmy z radosnem 
uczuciem oczekiwać chwili powitania tego, który, 
przeznaczony opatrznie do następstwa tronu, wniesie 
tam kiedyś, obok dziedzicznie sobie przekazanej 
przychylneści dla kraju, jeszcze blogą rękojmię ży- 
czlivzości dla zakładów, poświęconych uprawie nauki, 
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do czego wolą miłościwego monarchy 1 nasza Aka- 
demja powołaną została. | 6 

„W głęhokiem pojęciu celu jej istnienia, w tem 
zogniskowaniu siły luźnie dotąd działających praco- 
wników na polu nauki, słusznie upatrujesz, ekscelen- 
cjo, przystań, w której, mimo bolesnej, rokroeznie po- 
noszonej straty, nawa duchowego życia narodu ostać 
się może bezpiecznie. j 

„To przekonanie, o ile z jednej strony może doda- 
wać otuchy, o tyle z drngiej groźnie stawia przed 
oczy obowiązek tem skrzętniejszego brania się da 
dzieła, im większe i boleśniejsze są szczerby, które 
nam wypełniać przychodzi. Bolejemy więc słusznie 
nad stratą zasłużonych towarzyszów pracy, imiona 
ich zapisujemy we wdzięcznej pamięci, wieńce za- 
sługi na ich grobach składamy, ale na duchu z po- 
wodu tyeh strat upadać nam nie wolno, bo takie 
zwątpienie porażałoby energję, niezbędną wszędzie 
dla skutecznej pracy, tem samem gotowałoby upadek 
instytucji, która przecież przetrwać winna jednostki, 

„Gorliwości w tej pracy nam, a da Bóg, i naszym 
nąstępcom, pewno nie zbraknie, bo znajdzie oną zą- 
wsze dostateczną podnietę w miłości kraju, w poczu- 
ciu się synami tej ziemi, synami tego narodu, który, 
srodze ad losu dotknięty, po wielu bolesnych ząawo- 
dach widzi jedyne zbawienie w pracy na wszystkich 
posterunkach życia społecznego, pracy, której owoce 
świadcezyłyby przed światem, że w dziejach ludzko- 
ści pragniemy i możemy być skutecznym czynni- 
kiem. Niełatwe to zapewne zadanie; ale też w mia- 
rę trudności większą staje się ząsługa; każdy krok 
postępu, każda zdobyta prawda, każdy szczegół, do- 
rzącony do skarbnicy wiedzy, większego wtenczas 
nabiera uroku i sprowadza tę błogość zadowolenia, 
która niepomału wynagradzą poniesione trudy, Kto- 
by na cenę tego zadowolenia zapatrywał się inączej, 
niech nie rości sobie prawa do kapłaństwa w nanko- 
wym zawodzie, Słuszna zapewne, ażeby obok owej 
idealnie pojętej nagrody, nie brakło też i więcej real- 
nej, jakiej wymagają potrzeby życia i stosunki spo- 
łeczne; gdzie przecież ta ostatnia nie może być wy- 
mierzaną w należytym stosunku, a gdzie prócz tego 
nie wystarezałaby i pierwsza, tam niechże obu do- 
pełni myśl, że jest to ofiara pracy, którą składa się 
krajowi gdzież zaś więcej niż u nas, ofiarataka sta- 
je się konieczną? 

„Tak pojmujące swoje stanowisko, wstępujemy w 
15-ty rok istnienia naszej Akademji. Jaki jest plon 
podjętych w niej usiłowań w ciągu tego czasu? do- 
roczne sprawozdanie nie może dać o tem należytego 
pojęcia. Gdy atoli niemała wiązanka prae dotych- 
czas dokonanych zdoła zyskać u postronnych nie- 
jakie uznanię, to godzi się spodziewać, że i kraj nie 
będzie od tego daleki; że w sądzie będzie on surowy 
ale sprawiedliwy, a to tem sprawiedliwszy, im lepiej 
mogą mu być zuane środki, jakiemi rozporządzać 
możemy. Niechże tymczasem przyjmie życzliwie tę 
cząstkę ogólnego plonu, której praca Akademji do- 
starczyła w ciągu ubiegłego roku. Skroślić jej wier- 
ny obraz będzie obeenie e ri obowiązkiem, któ- 
rego zwykłym trybem dopełni szan. sekretarz jene- 
ralny. Ja zaś rzecz moją kończę serdecznem a wdzię- 
cznem powitaniem obecnego w tem miejsen dostoj- 
nego naczelnika władzy autonomicznej w kraju, i 
równie szczerem podziękowaniem tobie, dostojn 
wieeprotektorze, za Twój wytrwały udział w tych 
naszych publicznych obrzędach i zawsze życzliwe 
pośrednictwo, ilekroć wymagają tego sprawy Aka- 
demji.” 

Po przemówieniu prezesa odczytał sekretarz jo- 
neralny, hr. Tarnowski, sprawozdanie zruchu nauko- 
we go „„Akademji” w ciągu ubiegłego roku, poświę- 
cając na wstępie rzewne wspomnienie zmarłym W 
tym czasie członkom Akademji: prof. Althowi, ks. 
Kalinee, Żebrawskiemu, Kraszewskiemu, oraz człon- 
kom nadzwyczajnym: Kirkorowi i Zyblikiewiczowi. 

Sprawozdanie swoje zakończył zaś hr. Tarnowski 
następującemi słowy: 

Oio, co się od roku w Akademji zmieniło i zrobiło. 
W ludziach bolesne straty, w rzeczach i pracach pe- 
wien przybytek. Nie chwaląc się, stwierdzamy go, o 
ile od nas pochodzi, stwierdzamy chwaląc, 9 ile za- 
WARĘCWANY go „życzliw m z poza naszego grona. 
W tej Życz iwości, w jej owodach znaezących, A co- 
raz częstszych, widzimy znak i czerpiemy otuchę, że 
naszą instytucja rośnie w zaufaniu i poszanowaniu 
społeczeństwa, że ono ją za swoją iza pewną uwa- 
ża. Zapewne, kiedy patrzymy na to mnóstwo mater- 
jału, który leży gotowy, a do druku iść nie może, bo 
Środki nasze na wiele starczyć nie mogą; kiedy w 
czasach groźnych, jak dzisiejsze, yt en sobia 
to, co zawsze powtarzał Niemcewiez: „drukujmy, wy- 
dawajmy wszystko, co mamy pod ręka, bo dziś mo- 
żemy, a jutro Bóg wie, co będzie”, nie może- 
my się obronić od pewnego niepokoju, zwłąsz- 
cza o ile materjały i dokumenta, odnoszące się 
do historji polskiej i służące do pokazania jej we 
właściwem świetle, najwięcej podlegają nienawi- 


stnym uczuciom i losom. Ten niepokój, ta chęć ogła- 23 
szanią jaknajwięcej, nasuwają nam niekiedy myśl, 
że składane coraz częściej w naszych rękach iz 
sach fundusze, dowodzą, że lndzie mają do Akademji 
zaufanie i dla niej szacunek, ale mniej czują po- 
trzebę popierania jej bezpośrednich celów. Obierają 
ją za rozdawniezkę i szafarkę pomocy, jaką chcą 
świadczyć lndziom oddanym nauce, czem rzeczywi: 
ście i tej pośrednio pomagają, ale Akademji, jako ta- ` 
kiej, nie daje to możności szerszego, energiczniejszę- b= 
go działania. = 
Wszelako widząc, że jest jakiś skutek z naszych 
prac, jakiś postęp i w nich i w usposobieniu zewnę. . 
trznego świata względem Akademii, wdzięczni jeste- ` 
śmy zą „już”, a ufni, że „jeszeze” przyjdzie z czasem, l 
jeżeli nam Bóg czasu nie odmówi, i działalność naszą 
rozwijać pozwoli. Wszelako tym brakiem środków 
w głównem naszem zadaniu bardzo krępowani, za- | 
stanawiamy się, ezy nie byłoby naszym ohowiązkiem 
awrócić na to uwagę kraja i państwa, i—jeżeli ich 
potrzeby ogólne nie okażą się zbyt trudnemi—o hoj- - 
niejszą pomoc w swoim czasie się postarać. Ale je- | 
żeli środków materjalnych szukać musimy po zą 
A kadenja, bo wewnątrz znaleść ich nie możemy, to 
niemniej dobrze wiemy, że z wewnątrz właśnie (ije- 
dynie) wychodzić może ta energja, od której zawisł | 
rozwój instytucji. Tej zaś energji od siebie przede- | 
wszystkiem żądamy i wyglądamy. Ograniczone 
środki stają nam za wymówkę, żeśmy nie dokazali 
więcej, jeżeliśmy już dokazali wszystkiego, co temi 
środkami zrobić się dało. Nawet kiedy z pośród ` 
nas ubywają środki od Boga samego danć, zpakomi: ` 
te zdolności i siły, to i te straty niepowetowane i nie: 
odżałowane powinny tylka tem żywiej przy minać 
obowiązek wydobycia z siebie wszystkich sił, jąkie 
tylko mamy, żeby nadstawić to, co ubyło. Kiedy umie= 
ra Szujski albo Kalinka, to zastąpić go oczywiście 
nie możemy. Ale możemy z tem silniejszą wolą i 
energją robić, eo do nas należy, żeby skutki tych 
strat w nauce, czy w społeczeństwie, ile być może, 
najmniej czuć się dały, a pasmo myśli ucząć i prze- 
konań i robót nie zerwało się, kiedy z konieczności | 
w inne ręce przechodzi, A kto wie, może dlatego 
Bóg zabiera czasem najtęższych i najzdolniejszych, 
żeby drugich zmusić do najlepszego, jak być może, ki 
zastępstwa, i zbiorową siłą większej liczby rozsze- 
rzyć, dokończyć to, co tamci zostawili nieskończo- 
nem. To nie jest zarozumiałość, którą chce i mnie- 
ma potrafić więcej ilepiej, to jest miłość i wdzięczność, 
którą mówi: „skoro tamtych zabrakło, to do nas na- 
leży robić dalej w ich myśli i duchu, żeby myśl nie 
zgagła, duch się nie zmienił, a robota nie stanęła; że- 
by nikt nie mógł słusznie © nas pozostałych pomy- — | 
Je i nie tak jak oni kochali, żeśmy a 
się sprzeniewie jyli temu, cośmy jedni i drudzy na 
wstępie do życia za eel jego przyjęli”. W takiem: 
ucziiciu, z takiem postanowieniem, równie dałecy oq i 
Ja 


T =. 


r z 


+. 
t 


śleć, żeśmy niet 


zarozumiałego przeceniania siebie samych, jak od 
pokusy zniechęcenia i nieufności do siebie—do któ- 
rych, dzięki Bogu, powodu nie mamy—idziemy. da- k 
lej, z nadzieją, że podołamy temu, cośmy powinni, a 
może i zdołamy iść, im dłużej tem lepiej.” sz. 
miat prof. dr. Józef Rostafiński odczyt | - 
wzglę- > 


Następnie I 
„ t.„Polska z cwasów przedhistorycznych pod 
dem fizjografieznym i gospodarskim?: 

W końcu sekretarz Akademji odczytał og tee 
na członków Akademji oraz sprawozdania z kon- 
kursów. po. p n w ; 

Wydział I- ponuje na członków czynny i 
baloi zadlakie go; dra Kazimierza szółowikiecoj E 3% 

rof. wiw. jagiell., dra Jana Baudouin de Courtenay, 
prof. uniw. w Dorpacie; na ezłonków-koresponden- 
tów: dra Jana Hanusza, docenta uniw. wiedeńskiego; — 
dra Wojciecha hr. Dzieduszyckiego i dra Jana Kar- 
łowicza. i Å 

Wydział II-gi na ezłonków czyanych: ks, biskupa! 
Edwarda Likowskiego, dra Wojciecha Ketrzyńskie- 
go, dyrektora zakładu Ossolińskich we Lwowie, i 
dra Tadeusza Wojciechowskiego, prof. uniw. lwow- 


skiego. 

Wydział III-ci na członka czynnego: dra Izydora 
Koperniekiego, prof. uniw. jagiell.; na ezł. koresp.: 
dra Napoleona Cybulskiego, prof. uņiw. jagiell.; dra 
Szezesnego Kreutza, prof. uniw. lwowskiego, i Ju- | 
ljusza Niedźwiedzkiego, prof. politechniki lwow- 
skiej. 7 

Wroszcie na dzisiejszem posiedzenia publicznem | 
przyszło Akademji po raz pierwszy przyznać nagro- 
dy z pięknej fundacji $. p. Piusa Barezewskiego za 
rok ubiegły. Za najlepsze dzieło w dziedzinie ma- 
larstwa przyznano nagrodę Janowi Matejce z powo- 
du „Dziewicy orleańskiej”; za najlepsze dzieło w za- ae 
kresie historji polskiej po „Sejmie czteroletnim” ks. 
Kalinki, któremu, z powodu zgonu autora, nie można 
było przyznać nagrody, uznano pracę senatora Ro- 
ubogo „Prawo polskie w wieku XIV-ym", 
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Nowi akademicy. 

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy wiadomość o 
sześciu nominatach, powołanych na stanowiska 
członków akademji obowiązku dziennikarskiego po- 
dajemy dziś pobieżną o każdym Z nich wzmiankę. 


NAPOLEON CYBULSKI, 


jest najmniej z nich znanym, zapewne dlatego, iż pi- 
sa} w obcych językach, a jego zdania naukowe, Ce- 
nione przez specjalistów, do wiadomości laików 
przeniknąć nie mogły. Kształcił się w Akademji 
medyko-chirurgicznej w Petersburgu i w Po or 
potem czas długi za granicą. Studja swoje ogłaszał 
w pismach lekarskich, po niemiecku i po rosyjsku 
wydawanych. Powołany do Akademji petersburskiej 
do wykładu, bób imię głośne w kołach kompe- 
tentnych, i szeroką praktykę, Zarząd wszechnicy 


Jagiellońskiej, ując kandydata na Eaire 
fizjologji, powołał go na to stanowisko. Wyjaz 
Jego  Paxarabirza i serdeczny żal, jaki w gronie 


pozostawił, czasopismo Kraj opisało. My 


hacz | 
wydrukowaliśmy jego życiorys, do któ- 


Jednocześnie 


Tego czytelników odsyłamy. 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI, 


estetyk i myślieiel, dobrze znany że swoich odczy- 
tów m cele Jobroczyśnć w a odznaczył się 
jako poseł do sejmu rady państwa. Jest on preze- 
sem komisji archeologicznej i na tem stanowisku 
‘wiele dla krajowej sztuki uczynił. Z pism krakow- 
skich zasila} głównie Czas, z tutejszych Bibljotekę 
warszawską i Kronike rodzinną. Obok rzeczy nauko- 
się beletrystyką, którą, obdarżon 
smakiem, z powodzeniem uprawiał. 
Z prac jego wymieniamy: „Fantazje” (1871), „Uczo- 
ne fantazje” (1872); były to pierwsze utwory, zapo- 
wiadające zdolnego pisarza. Późniejszy druk jego: 
„Ateny” i dwie powieści, jedna z czasów cesarstwa 
rz E iiy p. t. „Aureliana”, druga „Władysław”, 
którą nazwał romansem filozoficznym, zwróciły nań 
uwagę krytyki nawet zagranicznej, specjalnie Bran- 
desa, W 1873-im r. ogłosił „Powieści wschodu i za- 
chodu”, następnie „Studja estetyczne”. Wymowny 
by 05enż i zdolny stylista, w kołach naukowych do- 

ił się szerokiej wziętości, a na zaszczyt, jaki spo- 
tkał go obecnie, zasłużył oddawna, 


IZYDOR KOPERNICKI, 


urodzony 16-go kwietnia 1825-go r. w Czyżówee, 

w. zwinogrodzkim, w szkołach był w Złotopolu, 

ijowie, skl sid w Winnicy. W 1844-ym r. wszedł 
na wydział medyczny w Kijowie. Jako lekarz wstą- 
pił do wojska, albowiem obowiązany był odsłużyć 
stypendjum. Końsystował w pomienionym charakte- 
rze na Pobereżu, podezas wojny wschodniej przeby- 
wał w Sewastopolu i Krymie, gdzie odznaczył się 
jako zdolny chirurg. W 1857-ym r. był prosektorem 

rzy uniwersytecie kijowskim, i otrzymał doktorat. 
Ż koi osiadł w kaliskiem i z całem poświęce- 
niem oddał się posłudze chirurgicznej. Następnie 
spotykamy go w Paryżu, gdzić pracował nad umiie- 
Jętnościami przytodniezemi. 

Później pa mocy tiiowy, zawartej z rządem 
rumuńskim, w ciągu lat kilku urządził tam wspania- 
ły gabinet anatomiczny, £ którego eżęść preparatów 
figurowała na wystawie lekarskiej w Krakowie 


ŁZA 
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ję katedralnego. Tamże ordynowany był kanoni- 
kiem i otrzymał probostwo gedroyckie. W r. 1858-ym 
prekoniżowany na biskupa wileńskiego, od r. 1883 
w Krakowie przebywa. Czytelnicy znajdą jego ży- 
ciorys w czasopiśmie Prawda z tejże epoki. Literat 
i uczony filolog, wzbogacił piśmiennietwo nasze do- 
skonałą „synonymologją”. Jego „Gramatyka pol- 
ska” (1837) doczekała się siedmiu edycyj. Tłóma- 
czył „Sztukę rymotwórczą” z łaciny i wydał dwa 
„Noworoczniki literackie” w Petersburgu (1842 do 
1843), w których większość artykułów jest jego pió- 
ra. Wreszcie przełożył znakomicie „Pieśń o pułku 
Igora”, drukował liczne artykuły w Pismie Okrye- 
ki, Tygodniku petersburskim i t. d. Z utworów 


treści teologicznej wymieniamy „Prawo kanoniczne”, ? 


najlepsze z istniejących po polsku, „List pasterski”, 
kazania miewane po francusku w Petersburgu i prze- 


Wykłada obecnie historję powszechną na wszechni- 
cy jagiellońskiej. dził się w Poznańskiem r. 
1852-g0, stopień naukowy uzyskał we Wrocławiu, 
gdzie w r. 1874-ym bronił rozprawy „Quaestiones 
Quiniilianae”, Późniejsze prace jego pozyskały sze- 
roką poczytność, a mianowicie: „Studja do historji 
retoryki za czasów Augusta” 1878, „Studja nad hi- 
storją greckiej wymowy” 1879. Współ pracowni- 
ctwem swojem zasilał wydawnictwa Akademji, a w 
szczególności rozprawy wydziału filologiczno-histo- 
rycznego. Utwory te odznaczają się gigboka erudy- 
cją i umiejętnym planem, a jasność wykładu czyni 
je pożądanemi dla wszelkiego czytelnika. 


TADEUSZ WOJCIECHOWSKI 


urodził się 1838-g0 roku w Krakowie, tam- 
że odbywał studja, które 186i-go roku ukoń- 
czył w Wiedniu. Urzędował naprzód w bibljo- 
tece jagiellońskiej, potem jako kustosz zakładu Osso- 
lińskich. W 1878-ym r. został profesorem uniwersy- 
tetu lwowskiego. Ogłoszeniem dzieła „Chrobacja, 
rozbiór starożytności słowiańskich” (1875), odrazu 
powszechną uwagę na siebie zwrócił. Obfituje ono 
w nowe poglądy, a metoda w niem tak jest samo ist- 
ną, iż otworzyła drogę do nowych badań. Z innych 
prae jego wymieniamy: „Starania Maksymiljana II-go 
o koronę polską” w dodatku do Czasu, „O Kazimie- 
rzu mnichu” w „Pamiętniku Akademji”, rżecz wy- 
soko przez krytykę historyczną chwalona, ze wzglę- 
du na odkrycia nowe osiągnięte za pomocą dedukcji 
naukowej. „O rocznikach polskich”, wreszcie „O ży- 
ciu i pismach Wincentego z Kielc” (1881). Wszyst- 
kie te prace jako źródłowe, przez ludzi specjalnych 
wysoko są cenione. Niedawno angielskie Academy 
w sprawozdaniu o polskiej literaturze obszerniejszą 
podało o nich wzmiankę. O ile wiemy, szańtowny ti- 
czony prącuje obecnie nad dziełem historycznem 
większych rozmiarów. 


Przygotowania do pogrzebu M: Zyblikiewicza. 


(Korespondeńcja własna Kurjera Warszawskiego.) 


Kraków 22-g0 maja. 
W mieście panuje ruch niezwykły; napływ gości 


" 


widoezżny. Z catego kraju przybywają depttacje od 


1869-g0 r. Rząd riimuński za to dzieło przyznał mu | rad powiatowych i miejskich z wieńcami, Spotkać 


medal z napisem „bene merenti”. W 1871-ym r. prze- 


można i obeych, przeważnie korespondentów wie- 


niósł się do Krakowa i w pięć lat później złożywszy | deńskich. 


egzamin, rozpoczął wykład autropologji w charakte- 
tee docenta. Odtąd w lecie zaczął się oddawać prak- 
tyce lekarskiej przy zdrojach, naprzód w Rabce; po- 
tem w acjańsliiel Łaźniach. Najulubieńszym przed- 
miotem badań Kopernickiego jest antropologja, w 
której zdobył sobie wysokie stanowisko. Z tytułu 
pac nä teni polu został obrany członkiem wieli to- 


warzysty naukowych w kraju i za granicą. Dzieł je- 
niepodobna tu salhi die ich liczby, a więe 
wspomniiny tylko ważniejsze. Z balneologji druko- 
wał rozprawę o kąpiejąch w Rabce, o wodach w 
Mołdawji, Z aitropologji pisał po francusku i po ati- 
jelku, zwlaszcza w organach specjalnych, jak 
ullelin de la societé Wanirezologie i Aniranologica 
repew, Był współpracownikiem Tygodnika lekarskie: 
go, a od 1851-80 t wydaje w Krakowie Przegląd 
akudemichi, 


KS. ADAM STAN. KRASIŃSKI 
urodził się w r. 1810-ym we wsi Wełnicze, gub, wi- 
leńskiej, wstąpił do zakonu pijarów, następnie seku- 
laryzowany, został profesorem akademji rzymsko-ka- 
toliekiej w Pet.rsburgu, zkąd powrócił do Wilna, 


wezwany przez biskupa Kłągiewicza na kaznodzie- 


Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski, przyje- 
chał wezótaj tato, kś. biskup Stupnieki wczoraj wie- 
czorem, dziś zaś p. namiesttik Filip Zaleski, Jutro 
oczekiwany ks. metropolita Sembratowiez, który ma 
odprawić mszę św. w kościele Panny Marji: Ka. bi- 
skup Pełesż oraz ks. arcybiskup Morawski zawiado- 
mili telegraficznie, iż z powodu poeposzciy li wizyt 
kanońicznych nie mogą przybyć na pogrzeb. 
żają z tego powodu żal głęboki, 

Wezoraj po południu i dziś rano pociągiem osobo- 
wym przyjechali alimni seminarjum unickiego ze 
Lwowa. Próba jeneralna z Żieguiem, jakie ma być 
jutro uroczyście odśpiewanem, odbyia się dziś o go- 
dzinie jedenastej przed południem w lokalu Towa- 
rzystwa muzycznego. Oprócz śpiewaków kościel- 
nych z Przemyśla i Lwowa, w wykonaniu bierze 
udział chór akademicki „pod dyrekcją p. Barabasza, 
utalentowanego artysty i dyr. Tow. muzycznego. 

Wśród wieńców i telegramów, napływających z 
najoddaleńszych okolie, „anajduje się wiele z W. Ks. 
Poznańskiego oraz ze Szląska. Korony z kwiatów 
świeżych i sztucznych —- oprócz instytucyj i stowa- | 
rzyszeń — składa także mnóstwo osób prywatnych, Į 
które bądź zuały š.p. M. Zyblikiewicza, bądź cho- 4 


Wyra- 


i 
kład historji Alzoga. Wiele prac poetycznych ks. | 
biskupa znajduje się w rękopisie (np. „Wołyń”). 

KAZIMIERZ MORAWSKI, 
młody ale zasłużony pracownik na niwie dziejowej. 


ciaż mu nieznane, żywią dlań głęboką wdzięczność, 
nietylko z przyczyn ogólnych, lecz za przysługi od- 
dane iek rodzinom. 

Arcybiskup Isakowicz, który odprawił wezoraj w 
iwowskięj katedrze ormiańskiej solenne nabożeń- 
stwo za duszę nieodżałowanego zmarłego, zawiado- 
mił telegraficznie, iż z powodu złego stanu zdrowia 
na I przybyć nie może. 

_ W tej chwili, kiedy kresle te wyrazy, dowiaduję 
się, że p. Stanisław Koźmian, polityczny kierownik 
Czasu, na wieść o zgonie Zyblikiewicza otrzymaną w 
Paryżu, przyjechał do Krakowa, aby wziąć udział w 
oddaniu ostatniej czei nieboszczykowi. 

ZŻyg. Sar. 


Z Hygeopola. 


I wczoraj nie mogliśmy z czytelnikami rozpocząć 
systematycznej wędrówki, celem zwiedzenia cieka- 
wości Hygeopola. 

Ołowiane chmury zawisły nad miastem „zdrowia”, 
i dotkliwy chłód powstrzymał ciekawych, zwłaszcza, 
iż kałuże wody i błota po onegdajszej ulewie jesz- 
cze nie wyschły, 

Pozostając więc w roli obserwatora zbierającego 
tu i owdzie wiadomości z dnia, dziś dopiero będzie- 
my przewodniczyli w zwiedzaniu jednej z licznych 
dzielnic grodu hygieny. 


Do południa po Hygeopolu kręcili się sami wy- 
stawcy, ich rodzina, służba, wreszcie członkowie 
municypalności, a goście opłacający haracz bileto- 
wy, przybywali w szczupłej liezbie. 

Dopiero gdy na estradach odezwały się dźwięki 
kapeli włościańskiej i strażackiej, grającej na prze- 
miany przeważnie skoczne mełodje, ruch turystów, 
wkraczających w bramy Hygeopola, poezął się oży- 
wiać. 

Wszyscy jednak mieli fizjognomje smutne, a na- 
wet ponure, uosabiające temperament: melancholika 
i eholeryka. Nie też dziwnego, iż chłodzić się nikt 
nie myśłał, przeto budki z wodą sodową, cukiernia 
z chłodnikami były wciąż puste. 

Natomiast napoje wyskokowe i gorąca herbata 
znajdowały licznych amatorów. 

W bizantyńskim kiosku z wódką oblegano sąezą- 
ce się „oczyszczoną” beczułki. 

Ponieważ wódka jest udzielaną darmo. 
bardziej pelno się znalazło osób, żądnych 
się alkoholicznym nektarem... 

Właściciel krytńicy wódczanej postanowił i nadal 
pewną ilość oczyszczonej dartno rożdzielać, lecz bę- 
dzie urządzona puszka, aby pijący składali w niej 
co łaska dla biednych. 

W restauracjach i pawilonie taniej kuchni około 
godz. 5-ej po południu był już tłok i wielu turystów, 
pomijając inne dzielnice, tam się najlepiej zapozna- 
walo z jedzeniem hygienicznem. i 

Wszystkie przygotowane w taniej kuchni porcje 
zjedzono: 

służba, a nawet uprzejmi członkowie wysoce hu- 
manitarnej instytucji nie mogli nadążyć podawać, 
kucharki zaś gotować i smarzyć. 

Goście zajadali ze smakiem proste lecż zdrowe 
potrawy, wyrzekając tylko, iż oprócż wody iunego 
trunku nie można otrzymać. 


* 

W obu pawiłonach nr. 2 i nr. 3 o było osób, 
trpia się pod dacli przed dokuczliwym chło- 

em. 

Szczególnie ziaczna liczba ciekawych znalazła 
się w sekcji pasorzytniezej, gdzie drowie Fabjan i 
Przewoski objaśniali „profanów”. 

i AA min popularny wykład znany specjalista 
r. Bujwid. 

Kiedy w pół godziny później przybył nowy kon- 
tyngens zwiedzających, AC który a tyton słu- 
chał wykładu, próbował powtórzyć ciekawe obja- 
śnienia. ; 

1. pewnem jednak miejscu recytatór pomieszał 
glicerynę z żelatyną. 
- Tu wwa G. jakaś młoda dama i popu- 
larnie a szezegółówo ciągu ła wykład. 

Łatwo sobie wyobrazić zdumienie obecnych, któ- 
rzy sądzili, iż mają przed sobą kobietę-lekarza, po- 
święcającą się specjalnie studjom bakterjologiczrym. 

Dopiero po chwili dowiedziano się, kto tak poucza- 
jąco wykłada. | 

Była to pani Bujwidowa, małżonka doktora, ż za 
miłowaniem pracująca w specjalności męża. 


Syif, 


więc tem 
uraczenia 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= W dniu jutrzejszym, o godz. 1-ej po południu, 
odbędzie się w sali komitetu giełdowego druga z ko- 
lei narada cukrowników z udziałem delegatów ki- 
jowskich. 

= Na ulicy Miodowej rozpoczęto kopanie kanału, 
który ma być połączony z kanałem na Krakowskiem- 
Przedmieściu. 


= Dozorey polieyjni otrzymali polecenie dopilno- 
wać, aby nikt się nie ważył malować skrzynek po- 
cztowych, jak to się stało na rogu ulic Grzybowskiej 
i Żelaznej, narażając publiczność na przykre po- 
myłki. 

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zawiadamia, iż 
p. 0. naczelnika wydziału śledezego, asesor kolegjal- 
ny Wojeiech, oraz pomocnik referenta tegoż wydzia- 
ły, Astanin, zostali od sprawowanych obowiązków na 
własne żądanie uwolnieni, pierwszy dla slabości 
zdrowia, drugi z powodu interesów domowych. Je- 
dnocześnie szlachcie Ernest Hryniewieckij został 
mianowany referentem wydziału śledezego z polece- 
niem sprawowania obowiązku naczelnika pomienio- 
nego wydziału. Doiychczasowy zastępca naczelni- 
ka, kapitan Kulniew, powraca dozajmowanej poprze- 
duio posady komisarza cyrkułu zamkowego. 


== Z powodu wyjazdu na dwumiesięczny urlop 
komisarza cyrkułu powązkowskiego, radey dworu 
Alakryckiego, obowiązki tegoż polecono sprawować 
kapitanowi Burundukowowi. > 

= Pomocnik inspektora głównego zarządu wię- 
zień w Petersburgu, r. st. Kokowcew, zwiedzał nie- 
dawno więzienia tutejsze. 

= Zarząd wystawy hygienicznej zawiadamia, iż 
plan, zamieszczony w naszym Aurjerze, użyczony 
nam przez komitet, nie może być przez nikogo prze- 
drukowywanym. 


= Z powodu nawału materjału bieżącego, zmu- 
szeni jesteśmy druk fejletonu odłożyć do następnego 
numeru. 


z= Z teatru i muzyki. 

* Zółkowski ukaże się jutro na scenie teatru Le- 
tniego jako Veaucourtois w „Starych kawalerach” 
Sardou. 

* Panna Kaszowska da się usłyszeć jutro po raz 
drugi na scenie teatru Wielkiego w „Fauście”. 

Debiutantka odśpiewa partję Małgorzaty. 

* Teatr Nowy daje jutro po raz drugi świeżo 
wznowione „Zycie paryskie” Offenbacha. 

* Artyści teatru Rozmaitości, z Żółkowskim na 
czele, przystąpili do prób pamięciowych z eztero- 
aktowej komedji Kazimierza Zalewskiego p. t. „Mał- 
żeństwo Apiel”, która ma być najbliższą nowością 
w repertuarze teatru Letniego. 

* Głośny dramat z francuskiego pp. d'Ennery i 
Tarbć p. t. „Męczennica” wprowadzony ma być po- 
dobno w sezonie bieżącym na repertuar naszej sceny. 

Przekładu sztuki tej dokonał Zygmunt Sarnecki. 

* Zaangażowana przez dyrekcję naszych teatrów 
na sześć występów primaballerina włoska p. Wirgi- 
nja Zucchi przybyć ma przy końcu bieżącego tygo- 
duia do Warszawy. 

Tancerka włoska, używająca pierwszorzędnej sła- 
wy, wystąpić ma u nas pierwszy raz w balecie p. t. 
„Lizeta”, gruntownie przerobionym przez p. Mende- 
za z „Córki źle strzeżonej” i dopełnionym przez tegoż 
nowemi tańcami i grupami. 


= „Lutnia*, 

We czwartek odbędzie się w sali resursy obywa- 
telskiej drugi koncert „Lutni“. 

Członkowie mogą nabywać bilety od dnia dzisiej- 
szego, pozostałe zaś miejsca sprzedawane będą we 
czwartek dla publiczności. 

= Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 

W dniu wezorajszym, o godzinie 1-ej, w sali magi- 
stratu miało się odbyć roczne zebranie ogólne ezłon- 
ków Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 

Zarząd przybył w komplecie, lecz członków zale- 
dwie kilku się zebrało, 

Kiedy upłynęła godzina i nikt się nie zjawił, po- 
stanowiono zebranie odłożyć do 2T-go b. m., to jest 
do nadchodzącego piątku. 

= Zniedzieli. i 

Pomimo niezbyt pomyślnej aury, w dniu wezoraj- 
szym świętująca ludzkość dość tłumnie wyległa po 
za granice miasta. 

Na Saskiej Kępie bawiono się gwarnie i... zagrze- 
wano gorącą herbatą, 

W Łazienkach wielka ciżba okrążyła ogrodzenie 
pomarańczarni, w celu gratisowego słuchania orkie- 
stry p. Sonenfelda. 

do prawda, wobec ułatwionego oglądania i słucha- 
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nia orkiestry po za obrębem ogródka, trudno liczyć | niż p. Coppola, któremu zarząd teatrów płaci za to po 


na publiczność, opłacającą wejście. 

Na stawie, pomimo nadmiernie wysokiego hara- 
czu, pobieranego przez właścicieli gondol, ruch że- 
glarzy był nieustanny. 

W Promenadzie podziwiano grę... „adeptów” dra- 
matycznych i nabawiano się kataru. 

Czego się jednak nie poświęca dla rozkoszy nie- 
dzielnej wilegjatury? 

= Kompanje. 

W dniu wczorajszym przechodziły przez Warsza- 
wę trzy kompanje pielgrzymów, udających się do 
Częstochowy. 

Jedna z tych kompanij z gubernji grodzieńskiej 
liczyła 520 pielgrzymów, druga z siedleckiej 450, 
trzecia zaś z mińskiej 159-iu. 

Stosownie do obowiązujących przepisów, pielgrzy” 
mi w przejściu przez miasto podzielili się na małe 
kółka, które połączyły się dopiero za rogatkami. 

= W obłędzie. 

W dniu wczorajszym kilka osób znajdujących się 
w ogrodzie Botanicznym, było świadkami, jak pe- 
wien, przyzwoicie ubrany jegomość, począł drzeć 
rozmaite papiery, a następnie szarpać na sobie u- 
branie. 

Okazało się, że to jest p. E. M., obywatel z raw- 
skiego, cd kilku dni przebywający w Warszawie. 

Przybył on eelem podniesienia 8,000 rs. ze spadku. 

Pieniądze te istotnie w piątek odebrał, lecz wezo- 
raj nie miał już ani grosza, ostatnie bowiem 300 rs. 
w Z EA banknotach podarł na drobne ka- 
wałki. 

Zaledwie cząstka z nich da się skleić. 

Resztę znacznej sumy M. porozdawał rozmaitym 
osobom. 

Wszystko to zostało dokonane w obłędzie, który 
się nagle objawił, M. bowiem poprzednio był zdrów 
zupełnie. 

Nad chorym rodzina rozciągnęła baczny nadzór i 
stosowne kroki celem odzyskania pieniędzy, wyłu- 
dzonych od obłąkanego przez dwuznaczne indywi- 
dua, zostały poczynione. 

= Kradzieże. 

W dniu wama z mieszkania pod nrem 8-ym na Zło- 

W. 


tej, skradziono w nie zagadkowy sposób 620 rs. w go- 
wce. 

Podejrzenie pada na pewną kobietę, którą aresztowano. 

Na Trębackiej pod nrem 9-ym, w mieszkaniu St. Pakoszew-= 
skiego została spełnioną kradzież garderoby i kilkudziesięciu 
rubli w gotówce, 

Na Elektoralnej pod nrem 37-ym okradziono stróża domu, 
a mianowicie: zabrano mu z izdebki kufer, zawierający całą 
garderobę i bieliznę. 


= Zagadkowa kradzież. 

W fabryce wyrobów nożowniczych p. B., o czem już dono- 
siliśmy, jest zwyczajem składać do zapieczętowanej puszki 
na rzecz kas pożyczkowo-rzemieślniczych wszelkie kary pie- 
niężne. 

V tych dniach, ponieważ puszka była już pełną, zaproszo- 
no jednego z członków zarządu kas do jej otworzenia i zabra- 
nia złożonych pieniędzy. _ s 

Okazało oma iż pieczęć lakowa była zerwana, pie- 
niądze z puszki wyjęte. 3 } 

kradziona kwota wynosi około dwudziestu kilku rubli. 


= Na Wiśle. 

W dniu wczorajszym Franciszek Starowicz, płynąc czółnem 
w pobliżu tratwy, skutkiem nieostrożnego przechylenia się, 
wpadł do wody. ; 

Tongcego szczęśliwie wyratowali Jan Żelazowski i Feliks 
Burchard, obaj przewoźnicy, | 


= Awanturnik. 1 

Nocy dzisiejszej na rogn ulie Łuckiej i Okopowej kilku pi- 
jimych robotników wszczęło kłótnię, a następnie bójkę. 

Kiedy policjant Wirek chciał bijących się rozpro: 
stał przez Jana Jóźwiaka uderzony kawałkiem 
twarz. 

Rana jest ciężka. 

Uciekającego Jóźwiaka aresztowano. 


é, Z0- 
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= Nieletni zbrodniarz, A p 

Na Zielonym Placu pokłócili Fbs wyr - pobili, 12-letni 
Jan Cieślak, i 16-letni Stanisław Prużyński. 

Ten ostatni pokonał młodszego przeciwnika i odszedł. 

Cieślak powstawszy z ziemi, pobiegł za Prużyńskim i pchnął 
go dwukrotnie nożem w plecy, i J 

Rany są ciężkie, lubo życiu Prużyńskiego niebezpieczeń- 
stwo nie grozi. 

km po udzielenin doraźnej pomocy lekarskiej do 
ątka Jezus. 


= Nagła śmierć. 

W dniu kras rp w południe pod nrem 14-ym na Ele- 
ktoralnej zdarzył się wypadek zagadkowej śmierci. 

Zamieszkała przy matce 13-letnia uczennica gimnazjum 
Helena Millerówna, będąc przedtem zupełnie zdrową, upadła 
i nagle życie zakończyła, 

Zwłoki zostały zabezpieczone, celem wyprowadzenia śledz- 


twa sądowego. 
—ooijooe 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


Wiosna w pełni... ć 
W parku łazienkowskim, najpunktualniejszy z kon- 
certantów słowik, choć mu zarząd ogrodu nie za to nie 


płaci, wyśpiewuje co wieczór piękniej, silniej i czyściej, 


| 


160 franków od jednego występu. 

Jednocześnie ze słowikiem arą się tam wrzaskliwe 
wrony—ku stwierdzeniu odwiecznej bajki o świetle i 
ciemności, harmonji i dysharmonji, pięknie i brzydocie... 

Przy nieśmiertelnym „okrąglaku” (pod którym, we- 
dle pewnych erudytów warszawskich, spoczywają zwło- 
ki Cecylji Metelli) odbywają się codziennie tranzakcje 
handlowe, nie należące do powszednich... 

W miejscu tem, każdy kto chce, może dostać darmo 
paczkę pierników... 

Płaci natomiast za wodę do picia... 

Biorąc zaś pierniki, obowiązany jest pić wodę... 


Wiosna w pełni... 

Namacalny jej ślad przynosi każdy do domu—na ple 
cach swego tużurka lub paltota. 

Zaczepiony u szczytu kilkopiętrowego rusztowania 
mularz oblewa przechodnia wapnem, nie pytając nawet* 
„CZy pan pozwoli?”.., 

I w tem oblewaniu jednak odbiła się powszechna sta- 
gnacja. À 

Plam przynosi się do domu coraz mniej—dlatego naj- 
przód, że wapno zdrożało i szafować niem nie można, a 
następnie z tej racji, że w tym roku roboty mularskie 
ograniczone są do minimum. 

Twierdzą niektórzy, iż ruch budowlany wstrzymuje 
obawa— trzęsienia ziemi... 

* 

Wiosna w pełni... 

Na każdem niemal podwórku znajdziecie kącik odgro- 
dzony malowanemi na zielono sztachetami, kędy Julki, 
Jóżki i Mańki ezęstują was zimnem mlekiem, przy akom- 
panjamencie spojrzeń gorących. 

Rodzina mlekojadów rozmnożyła się w naszem mieście 
w sposób niebywały. 


Cale ich tłumy dążą w godzinie zachodu do tych im- - 
prowizowanych mleczarni i z jakąś niepojętą zajadłością 


wychylają kubki z mlekiem słodkiem oraz wyskrobują 
cynowemi łyżkami miseczki z mlekiem kwaśnem—tak 
właśnie, jakby mleko odrodzić miało ludzkość i zape- 
wnić wszystkim, jeśli nie zbawienie, to przynajmniej: 
kilka tysięcy rubli rocznej renty. 

A jednak, gdyby gipsowa Hygea zeszła z placu wy- 
stawy i w towarzystwie lekarza miejskiego oraz dwóch 
policyjnych pachołków, przespacerowała się po owych, 
zielonemi sztachetami odgrodzonych kącikach, znalazła- 
by dle siebie niemało zajęcia... 

Przekonałaby też ona plemię mlekojadów, iż na dnie 
kubka i miski, zamiast spodziewanego odrodzenia, znaj- 
duje się zwykle... niedyspozycję żołądkową. 

* 


Wiosna w pełni... 

Wszelkiego rodzaju uciech mamy po uszy. 

W restauracjach podają nam młodą marchewkę, w 
„Promenadzie” zaś częstują młodemi talentami dramaty- 
cznemi; cyrk pokazuje tresowane konie, wystawa zaś 
poucza, jakby należało tresować ludzi... 

Możemy tedy nabawiać się fuksji w teatrze Letnim; 
zaś teatr Nowy dostarcza nam już możności naba- 
wiania się reumatyzmów. 

Pan Sonnenfeld nie chciał naśladować bohatera pio- 
senki ludowej, który śpiewał: „ty pójdziesz górą, a ja 
doliną” —i za jednym zamachem koncertuje i w Dolinie 
i... w Pomarańczarni, 

Jeżeli zaś przyłożymy do oczu czarodziejską lornetę, 
przybliżającą przyszłość, ukazuje się nam w oddaleniu 
rzecz tak piękna i wesoła (przedewszystkiem: wesoła), 
jak—wyścigi. 

«pO luba! ezegoż chcesz więcej?...” 

Warszawiak. 


Welzrologja- 


4 Ś.p. Paweł Czarkowski, były asesor b. najwyższej 
izby obrachunkowej, emeryt, członek archikonfraternji lite- 
raklal, po długiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, 
zszedł z tego świata w dniu 22-im maja 1887 r., w wieku lat 
84. W głębokim smutkn E waza żona i brat z rodziną zmar- 
łego zapraszają krewnych, 
nabokośstwo odbyć się mające dnia 25-go maja, to jest we 
środę, o godzinie 1Q-ej zrana w kościele archikatedralnym 
św. Jana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i 
z tegoż kościoła o godzinie 6-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski, i —1761 
+ Ś.p. Karol Parzelski, inżenier, po długiej i ciężkiej cho- 

robie dnia 22 maja 1857 r., przeniósł się do wieczności przeży- 
wszy lat 38. W głębokim smutku pozostały brat zaprasza 
krewnych, znajomych i kolegów na wyprowadzenie zwłok w 
dniu 25-ym maja r. b., to jest we środę, o godzinie 3-ej po 
południu z kaplicy kościele św. Auny (Po-bernardyńskiego) na 
cmentarz powązkowski. =i 63 — 

Ś. p. Marja z Miszewskich Jarzębska zakończyła życie 
w dia 13 maja r. b. we wsi Stawiszycach, (pow. pińczowski, 
gub. kielecka). Zwłoki tymezasowo złożone na cmentarzu 
parafjalmym w Pełezyskach, przewiezione zostaną do War- 
szawy dla pochowania w grobie familijnym na Powązkach. 

Za spokój dusz ś. p. Janai Joanny małżonków Popielew- 
skich, odprawi się msza święta w dniu ich imienin, aA 
jest we wtorek dnia 24-go b, m.. w kościele Wszystkich ŚWi 
tych na Grzybowie, o godzinie 9-ej zrana, w kaplicy Ma 
Boskiej, na którą pozostałe córki, syn i zięć zapraszają 
wnych, przyjaciół i znujomych. 


przyjaciół i znajomych na żałobne 


Shas 
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ma 
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W duin 24-ym maja r. b., to jest we wtorek, o godzinie 

aj i pół zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena- 

kiej. odprawionem zostanie żałobne nabożeństwo za spo- 

duszy é. p. Feliksa Chudzyńskiego, na które pozostała 

a wraz z dzioćmi i wnukami zaprasza zj cezliwych. —604 

We wtorek, t.j. dnia 24-go maja, jako w pierwszą bo- 

4 rocznicę éni ś. p. Bronisławy Kacperskiej, odbe- 

- = się żałobne nabożeństwo o godzinie 10-e i'/, zrana, 

-~ vościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na 

-à stroskani rodzice wraz z rodzeństwem zapraszają kre- 
«sh, przyjaciół i znajomych. —610— 

- = Dnia 24-go maja r. b., to we wtorek, o godzinie 10-ej 
1, w kościele św. Aleksandra, odbędzie się nabożeństwo 
jne za duszę Ś. p. Joanny Szemplińskiej, jako w dzień 

„= rszych jej imienin, na które zaprasza się krewnych, przy- 

4 i znajomych. —1155— 

Dnia 24 maja, t.j. we wtorek, o godzinie 1O0-ejii pół rano 

lzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Joanny 

gockiej, w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny 

re pozostała rodzina zaprasza, —1679 

| Wewtorek, tj. dnia 24-go maja r. b. odprawione odbędzie 

' me nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Tozety z Popielów 
zczyńskiej, jako w 8-mą rocznicę jej zgonu, w kościele 
‘Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem- 

s dmieściu, o godzinie 7-ej zrana. ; —1756 

` W dniu 24-ym b. m., to jest jutro o godzinie 9-ej Zrana 
_ościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak.- 

dm. jako w dzień imienin 4. p. Joanny z Ejchmtillerów 
ślubu Frost, 2-g0 Noiszewskiej, odprawi się msza DA 
:tórą pozostały mąż zaprasza familję i znajomych.—1 

` W dniu 23-im maja r. b., o godzinie 10-ej zrana gam 
=. a éw, Anny (po-bernardyńskim) odbyła się msza zatona 

4 duszy ś. p. Jakóba Orłowskiego: 2. pięncgę) 

srci, = 


"a Dnia 24 maja, to jest we wtorek, jako W dnin imienin 
6.p.J oanny z Rejchów 1-go ślubu Wa 4 - iśniew- 
skiej, zmarłej duia 8-go kwietnia 1887 T. s ościele św. An- 
toniego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, odprawi 
„ię żałobne nabożeństwo 0 godzinie 9% Zrana, za spokój jej 
duszy, nedo —1764 
+ Za spokój duszy 6. p. Joanny z %empickich Skarzyń- 
skiej, pdp ROŚ, będzie w dniu jej imienin. to jest we 
k 24-g0 maja, nabożeństwo ża obne w kościele św. 
Krzyża o godzinie ff-ej zr%n%, na które pozostała rodzina 
zaprasza krewnych i znajomych. 3—17 


„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 
(Otrzymane wczoraj.) 
Wiedeń 22-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Politische Correspondenz donosi z Konstantynopola, że 
W. Porta domaga się wykonania ścisłego postano- 
wień komisji ú quatre, co do otwar cia komunikacji 
kolejowej pomiędzy Serbją i Turcją. 
: Paryż 22-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Gróvy z uwagi, że gabinet ustąpił z powodu budże- 
tu, zawezwał prezesa komisji budżetowej , Rouviera, 
aby w łonie komisji poszukał żywiołów nowego ga- 
pinetu. Rouvier ma dzisiaj odpowie dzieć. 

Paryż 22-go maja. ( Tel, Aj. półn.) — Minister 
wojny zaprzecza wiadomości, jakoby z pośród deputo- 
wanych robione były starania, mające go skłonić do 
porzucenia projektu próbnej mobilizacji jednego kor- 
pusu armji, 

Petersburg 22-go maja. (Tel. Aj. półn.). — 
Wczoraj o godzinie 11-ej rano pociąg Cesarski przy- 

zbył do Tuly. Najjaśniejsi Państwo udali się naj- 
przód do soboru miejscowego, a następnie zwiedzili 
fabrykę broni. Najjaśniejszy Pan odbył przegląd puł- 
ku grenadjerów tauryckich, a o godzinie 2-ej po po- 
łudniu Ich Cesarskie Mości wraz z Cesarzewiczem 
Następcą Tronu i Wielkim Księciem Jerzym Ale- 
ksandrowiczem odjechali na stację kolei. 

(Otrzymane dziś.) 

Wiedeń 23-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Ww poważnych sferach politycznych panuje obawa, 
„że oświadczenia Tiszy, lubo przedmiotowe, nie przy- 
czynią Się do polepszenia stosunków pomiędzy Au- 
strją, Niemcami i Rosją. 

śWiedeń 23.g9 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Billroth ma się lepiej. 

Wiedeń 23-go maja, (Tel. pryw. Kur. War.) —W wczoraj- 


szem „Derby” wygrał ogier Rotszylda „Zsupan”. Zakłady 
kolosalne. 


Berlin 23-50 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Następca tronu wraz z małżonką udaje się do Lon- 
dynu na jubileusz królowej Wiktorji. Świadczy to, 
że choroba następcy nie jest groźną. W sferach dwor- 
skich utrzymują, że cierpienie szyi zupełnie ustąpiło. 
Berlin 23-go maja. (Td. pryw, hurj, W.) — 
zienniki wyrażają zadowolenie z oświadczeń Tiszy 
W sprawie okupacji Bośnji i Hercegowiny. 
Berlin 23-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 


4 


W kołach parlamentarnych utrzymują, iż rząd obie- 


5 cał w stosownej chwili zaprojektować podwyższenie 
tod zboża 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 23 maja 1887 re 


BRrukselia 23-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 


Wczoraj banda złożona z 700 ludzi, zaopatrzona 
w czerwoną chorągiew, udała się przed ministerja, 
wołając: „Niech żyje zmowa, niech żyje amnestja i 
powszechne głosowanie!“ śpiewając przytem marsy- 
ljankę. Do zaburzeń nie przyszło. Zmowa w ogóle 
słabnie. W Morlanwelz meeting pryncypałów i robo- 
tników zażądał odroczenia ustaw, utrudniających 
przywóz bydła, uwolnienia więźniów zeszłorocznych, 
utworzenia stowarzyszeń i kas zaopatrzenia. 

Paryż 23-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Przy wczorajszym wyborze uzupełniającym w Pary- 
żu wyszedł z urny radykalista Mesureur. Otrzymał 
on głosów 220,000. Jenerał Boulanger, chociaż nie 
kandydował, miał głosów 38,000. 

Paryż 23-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Gróvy zawezwać ma dzisiaj przed południem Flo- 
queta, celem powierzenia mu misji złożenia gabinetu. 
Floquet prawdopodobnie odmówi.  Poczynione zo- 
stały nowe kroki, celem pozyskania Freycineta, któ- 
ry zdaje się być jedynym kandydatem, mogącym 
położyć kres przesileniu. 

Konstantynopol 23-go maja. (Tel. A). półn.) 
Wczoraj podpisaną została umowa turecko-angielska 
w sprawie opuszczenia Egiptu przez anglików. 

Jassy 23-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
W Mołdawji rozrzueono proklamacje stronnictwa na- 
rodowego, wzywające do oporu przeciw dynastji i 
rządowi. Proklamacja nosi kilkanaście poważnych 
podpisów. 

Moskwa 23-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Najważniejszy wyścig o nagrodę Wstępną rs. 2500 
wygrał koń polski, trzyletni „Wołyń” p. T. Dorożyń- 
skiego; drugim był „Lohengriin” hr. A. Niroda. To- 
warzyszka zwycięzcy, „Annuncjata”, była drugą 
w wyścigu o nagrodę Zachęty. 


Pogrzeb Zyblikiewicza. 


(Sprawozdanie telegraficzne Kurjera Warszawskiego.) 


HMraków, godzina 12 w południe. 

Ranek dzisiejszy zapowiadał dzień pogodny i cie- 
pły. Wkrótce jednak pokryło się niebo ciężkiemi 
chmurami, a powietrze ochłodziło się znacznie. 

O godzinie w pół do dziewiątej rano nastąpiło 
wyprowadzenie zwłok Zyblikiewicza z dolnej kry- 
pty kościoła ks. pijarów po odprawieniu wpierw ci- 
chej mszy i ceremonji pokropienia przez ks. Borsu- 
ka. Tłumy nieprzejrzane zaległy wszystkie uliee 
sąsiadujące z kościołem i leżące na drodze, którą 
pochód żałobny miał kroczyć. 

Już na godzinę przedtem stowarzyszenia i insty- 
tucje, uczestniczące w pochodzie, zajęły miejsca 
przez mistrzów ceremonji wskazane, a mianowicie 
w rynku głównym po stronie wschodniej i południo- 
wej i w ulicy św. Jana. Wymienimy tu ważniejsze: 
straż ogniowa ochotnicza, stowarzyszenie weteranów, 
cechy i stowarzyszenia rękodzielnicze z chorągwia- 
mi i insygniami, stowarzyszenie gimnastyczne „,„So- 
kół”, stowarzyszenie akademickie, artyści dr ama- 
tyczni, rada Towarzystwa dobroczynności, Towa- 
rzysto strzeleckie, kongregacja kupiecka, Towarzy- 
stwo tatrzańskie, techniezne i muzyczne, koło arty- 
styczno-literackie, izba i stowarzyszenie przemysło- 
wo-handlowe, kolegium adwokatów i notarjuszów, 
Towarzystwo lekarskie, prasa, delegacje rad miej- 
skich i powiatowych, magistrat miasta Krakowa, To- 
warzystwo rolnicze, rada miasta Krakowa, deputacja 
rady miasta Lwowa, duchowieństwo, wydział kra- 
jowy, ezłonkowie izby panów, posłowie sejmowi, de- 
legaci koła polskiego w Wiedniu, władze rządowo- 
cywilne i wojskowe, Akademja umiejętności, Uni- 
wersytet jagielloński, dyrektor i profesorowie szko- 
ły sztuk pięknych, deputacja urzędników wydziału 
krajowego 

O godzinie 8-ej zrana rodzina zmarłego wraz z 
dygnitarzami rządowymi i autonomicznymi otoczyła 
drogie zwłoki nieboszczyka. Po wyniesieniu tychże 
przed kościół marszałek krajowy, hr. Jan Tarnow- 
ski, zabrał pierwszy głos dla wynurzenia żałoby ca- 


łego kraju. Była godzina dziewiąta. 


ZZZŻŻŻŻŻŻŻŻZZZZZZZZZŻŚŁŚŁŁŚSSoCCCCSŹ 
Wśród śpiewów duchowieństwa rusińskiego, przej- 


mujących do głębi, kondukt pogrzebowy wyruszył 
ulicą św. Jana i Rynkiem do kościoła N. Marji Pan- 
ny. Prowadził go gr.-kat. biskup przemyski ks. 
Stupnieki w otoczeniu kanoników, księży i 32-ch a- 
lumnów-śpiewaków obrządku gr.-kat. Obrządek or- 
miański reprezentował ks. arcybiskup Isakowicz, 
rzymsko-katolicki księża biskupi Dunajewski, Kra- 
siński i Łobos, tudzież 300-u księży. 

Wotywę żałobną w kościele N. Marji Panny cele- 
brował ks. biskup Stupnicki. Katafalk wspaniały 
tonął w ogrodzie kwiatów, wśród których widać by- 
ło biust zmarłego, wykonany z pośmiertnej maski 
przez Gadomskiego. Mszę rzymsko-katolicką cele- 
brował ksiądz biskup krakowski Dunajewski. Mowę 
podniosłą wygłosił ks. Władysław Chotkowski, prof. 
uniw. jagiell. Podczas nabożeństwa towarzystwo 
muzyczne wykonało „Hequiem”. Śpiewy rusińskie 
sprawiły kolosalny efekt. Kościół otaczały zewsząd 
szkoły publiczne i prywatne. 

Po nabożeństwie włożono zwłoki na okazały kara- 
wan, dwanaście sznurów całunu dzierżyło w dło- 
niach dwunastu najwybitniejszych dygnitarzy. Je- 
neralicja postępowała również w pełnym komplecie 
i wielkich mundurach za trumną, poprzedzoną insy- 
gniami, dyplomaci z orderami zmarłego, niesionemi 
na kosztownych poduszkach. Grała kapela „Har- 
monji” lwowskiej, muzyka przybyła z salin wieli- 
ckich, tudzież muzyka wojskowa. 

Pochód ruszył ulicą Florjańską, Basztową, Lubicz 
i Rakowicką ku ementarzowi. Ulice te przystrojone 
są czarnemi flagami, wszystkie sklepy pozamykane, 
w oknach, na balkonach, na szczycie dachów roją 
się zbite masy głów. Porządek w pochodzie panuje 
wzorowy, utrzymuje go straż obywatelska, której 
wskazówkom tłumy skwapliwie się poddają. 

Na cmentarzu przemówił pierwszy prezydent mia- 
sta Krakowa, dr. Feliks Szlachtowski, dalej imie- 
niem koła polskiego poseł Zygmunt Sawczyński, 
który wymownemi a silnemi wyrazy opowiedział 
dzieje młodości i pierwszych walk życia zmarł ego, 
Kornecki imieniem rękodzielnietwa krajowego, Sty- 
czeń imieniem adwokatów. 

Wieńców złożono około 200, wszystkie potężnych 
rozmiarów i wielkiej okazałości. 

Sznury całunu nieśli: marszałek krajowy, hr. Jan 
Tarnowski, prezes Akademji Majer, poseł Leon 
Chrzanowski, prof. un. lwow. Roszkowski, Matejko, 
hr. Wodzicki, rektor un. jagiell., hr. Stanisław Tar- 
nowski, hr. Artur Potocki, wiceprezes krakowskiej 
rady powiatowej, Stanisław Homolacz i włościanin 
niewiadomego mi nazwiska. 


GLEŁD A. 


Warszawa, 28-go maja. 
Weksle ponow na Berlin płacono 54.52Y/,, 
żądano 54.65. 
Weksle krótkoterminowe na Berlin oddawano po 
54.45, 54.47:/,, 54.50, 54.521/,, przy żądaniu 54.62'/,. 
Weksle na pomniejsze miasta niemieckie krótkoter- 
minowe płacono po 54.30, 54.25, 54.20 bez żądania. 
Weksle krótkoterminowe na Londyn oddawano po 
11.04, 11.04Y,, 11.05, 11.05'/,, żądano 11.07. 
Weksle krótkoterminowe na Paryż kupiono po 44.15, 
przy chęci osiągnięcia 44.20. 
Weksle na Wiedeń krótkoterminowe płacono 87.40, 
żądano 87.60. s i 
Dla papierów publicznych usposobienie wciąż słabe; 
ziemskie, miejskie i likwidacyjne ofiarowane mocno 1 
tańsze, dla pożyczki wschodniej usposobienie dobre, dla 
pożyczki 4*/, mniej korzystne. 
Listy likwidacyjne w odcinkach dużych po 93.50, 
w małych po 93.25 notowano w żądaniu. 
Pożyczki wschodnie I i II emisji po 100.25 do naby- 
cia, III sprzedano po 100.30, żądano 100.35. 
„AA poireka TO 4%/o płacono po 85.25, 
. Scano: STEE 3 » ć 
Listy zastawne ziemskie serji I, II, III i IV po 101.50 
łaconoby. » 
f, Listy miejskie serji I po 100, III po 98.45, Ty po 
98.35 w żądaniu; V po 98.35 w żądaniu; serję II kupio- 
no po 99, przy żądaniu 99.40. 
Łódzkich i obligów nie dotykano. 
Z akcyj poszukiwano bank handlowy warszawski i o- 
gniowe po 197 bez oddających. 
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące i niepewną, 
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Sprawozdanie z targu zbożowego 


na placu Witkowskiego, dnia 23-go maja r. b. 


Pszenicy dcstawiono dziś zaledwie 300 korey. Usposobienie 
na ziarno to niewyraźne, u' obroty mało ograniczone. Kotzec 
wyborowej jd+cono rs. 8, jedna partja osiągnęła rs. 8.20. Ceny 
tej jednakże nieuważano na targu za normalną, Gorszych ga- 
tunków dziś nie kupowano. Żyła dwieziono 600 korcy. Na 
wiatraki płacono wyborowe rs, 4.90, 5. 5.05, średnie do 4.85 
za korze. Na wywóz kupiono kilka wagonów żyta i płacono 
za nie po rs. 4.881/, korzec w towarze gotowym i 0 wadze 
bardzo wysokiej. Jęćzmienia 100 korey sprzedano po rs. 3.60 
w gatunku średnim. Owsa 150 korey kupiono po rs, 2.55, 2.65, 


U 


2.10, 2.85 korzee. Siana i słomy nie było na targu. 


CYRK SALAMOŃSKIEGO 


Jutro we wtorek d. 24 maja 


Le Wielkie Przedstawienie Damskie, 


w którem damy spełniać będą obowiązki koniuszych 


Masama I 


Dr med. Czesław Stiche, 
ordynuje w fdarlsbadzie, mieszka jak dawniej 
Kreuzgusse Insel Rügen. (1436) 


Szczepienie ospy (krwiaka) S. Górski. 
Zakł. Fel. Ulica Tłomackie nr 13. (1713) 
KASPROWICZ, 


Hekarz Dentysta, Ulica Niecała ur 6. (1719 


— Zawiadamiam niniejszem Szanownych Klien- 
tów nieboszczyka ojea mego Włentysty Lan- 
daw, że aparaty dentystyczne przez nich zamówio- 
ue i dotychczas nieodebrane, znajdują się w moim 
gabinecie dentystycznym, gdzie odebrane 
być mogą. BD. Landau, 

(1678) 11 Krakowskie-Przedmieście. 


Kirs giełdy warszawskiej, 


Dnia 28-go maja 1887 r. 


Aksje Banku handi. warsz. 
Akcje Banku dyskont. warsz. 
Akcje Buńiku hand). w Łodzi 
Akcje warsz. Tow: ub. od ogit. 
Akcje warsz. Tow. fub, cukru 
Akcje Tow. f, cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rat i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawiercie 


Słomy pud 


Londyn 1 funt. ster. 11.07 | —— przystępiych cenach jest w 
Paryż 100 franków > R a —— Targ i główny skład fabryczny towarów 
gy R eko ACADRE T Bl x NA PLACU WITKOWSKIEGO. fokciowych na, Krakowekien- Piza 
YA TK R zr. 1869 d| —— | —. Dnia 23-go maja 1887 r. ssfinaści, w ya Zuóónić Żyrardow- 
z > » » —— |10150 | Pud | Korzec m k 4 skim, a mianowicie; 
Listy zast. m. Warsz. ser. |I|100.— | == |do | odj do. Marszałkowska X 138, Mtołdry pikowe, wyborowe, dńże, po ts. 3. 
z » = Ii) 99.40 | —— Root aj ak" jak również przyjmiję obstalunki na urzą pikowe, dziecinne, po fs. 1 k. 15. 
M f s IM) 98.35 | == „ROopieJeX__ | dzanie większych fajerwerków, tak w 0- ołdry wełniane, puszyste, po rs. 3. 
Gbk » „+ „IV| 98.36 | —— | Pszenica 242 sm. i ord. — | — |= | — | grodach prywatnych jak i publicznych, wraz Kapy na łóżka, rypsowe z jedwabiem 
Listy zast. m. Łodźżi serji I| —— | —— > „ psttaidobtaj — | —| — — z uiluniinowaniem. 3 ra. 4, 
4%, Listy likwidacyjne duże| 98.50 | —— ki » BA, norsko HDZ ER Z czem mam honor polecić się łaskawym nia na męzkie garnitury nician- 
: 5 a „ małej 93.25 | —— M b borowa — | — | 800) 820 | względom Szanownej Publiczności ne kop. 22!/,, 
Ba Paa baoi de uat | Dio to R E a |» aa O OLLAUSC" || ia M 
| t ; 1866| —— | —— » wadliwo . . .. .|-|-|=|— zy z Krepa wełniana, na suknie, po kop, 30. 
i Pożyczka wschodnia fs. 100 5 pm Jęczmień 2 i 4 rzęd. = r — j y 285 Na żądanie dodaje się osobę kompetentną. Tokur frappé (velvet) w wiaty, po 
Is. . aami Ac 000 O e i kop. 45. 
II z e rs. 100|100.35 | —— Gryka + 4 «ła a + 202 f| — | — | — | — ; - Skarpetki ozysto-lniane (fild'ecosce), 
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——— # 


JSK RZE Z EA ZZOZ EZR ZA Z ZZA LZ, 


Wartość kuponu: 
(po potrąceniu podatku skurbowego!. 
Od Listów zast. ziemskich 50/, kop. 199'/4 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 68'/ 
Od Listów. zast. m. Łodzi kop. 29 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1811/3 
Od Obligów m, Warszawy kop. 5237 


Drzewa opał. twar. 8. kub. 


di | 
2 b) mi 


z dnia 21-go maja 1887 r. 


Hutt. skład. Wiadro rs, 8 kop. 05% 
Garniec rs. 2 kop. 62. 


-L Dr Leon Wannenbatwm w sezonie letnim 
jek dawniej praktytuje w Ciechocinku. (1687) 
"— Na jlepsza pralnia bielizny, Hiru- 
cza nr 29, róg Hożej. Ceny nizkie. (1860) 


nani 


NEEE TEETE IE PAE RENO N 


marzgd 


Towarzystwa akcyjnego fabryki cukrn i rafinerji 


„AOZEFÓW.< 


Na zasadzie paragrafu 49, 50 i 51 ustawy Towa- 
rzystwa, zwołuje się nadzwyczajne ogólne zebranie 
akcjonarjuszów na dzień 18 (25) czerwca r. b., na 
godzinę pierwszą z południa w Warszawie, w biu- 
rze Zarządu przy ulicy Nowo-Zielnej nur 45 odbyć 
się mające. 

Przedmioty do narad i uchwał są następujące: 

1) Rozpoznanie rachunku z zatwierdzonych 
przednio urządzeń i budowli w fabryce Józefowskiej 
w roku 1886/87 poczynionych. 

2) Zatwierdzenie kontraktu o komisową sprzedaż 
cukrów Józefowskich. 

3) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora Zarządzają- 
cego (Administratora). 

Przynajmniej na siedm dni przed zebraniem ogól- 
nem, akcjonarjusze powinni złożyć swoje akcje w 
biurze Zarządu, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane, podług specyfikacji na dwa oryginały 
spisanej piony z których jeden ź poświadcze- 
niem składającemu wydanym zostanie. 606) 


Korzystne umieszczenie. 

Potrzeba zaraz 30,000 rs. na dwa domy, położone 
w środku miasta na pryncypalnej ulicy, na których 
niema Warsz. Tow. Kred. Na pierwsze numera hy- 


poteczne. — Wiadomość ulica. Nowo-Wielka nr 18, 
mieszkania 2. (607) 


- | Fajerwerki, 


bengalskie, Balony 
i Lampiony ogrodowe 


sprzedaje hurtowo i detalicznie po nader 


i Nr 141 
1729) D-ta R O THEI PE, Królewska 45. Wyna 


lazca nowego syst. wprawiania sztucz, zębów na zjeź 

dzie dentystów za granicą za najlepszy uznanego, 
leczy, plombuje i znieczula dziąsło przy wyjęciu zęba. 
ZZ EEC TK AE AAC DE Z ZE O ZAW ENCOD ZZA 


Magazyn okryć damskich 
poleca letnie okrywki i żakieciki, w naj- 
świeższych fasonach, ulica Niecała nr 11, I-e piętro. 


M. MARCINEK. 
 IZAWIADOMIENIE! ` 
Do Magazynu Wyrobów Jubilerskich 
WSJ, 0. RADINA SE 


1) Plac Teatralny nr 11, obok W. 
Puls 


a. 

HI) Marszałkowska nr 136 róg Swie- 

tokrzyskiej, nadszedł świeży transport złotych ő 

srebrnych wyrobów z Bt.-Petersburga i Mo- 

skwy, oraz najnowsze wyroby tamie zagraniczne, 

misternej roboty, ostemplowane przez tutejszą ez 
biernię.-— Ueny niskie! (580) 


OBICIA PAPIEROWE 


tegorocznych deseni w różnych gatunkach, począ” 
wszy öd najtańszych do zbytkownych, poleca fabry- 


J.FRANASZEK 


Skład Główny Krakowskie-Przedmieście nr 15. (487 


APTEKA 


do sprzedania, obrót roczny do 3,500 rs. 
0 


Wia 
4-€j 


Ognie ! 


mość Hoża M 52, mieszk. 12, od pe 
do 6-ej po południu. 97 


ME” do z 


31'/; łok., TS. 4 „0 75. 
1 Sztuka Płótna zem pęk" 


Pierwsia specjalna fabryka 
wóżków dziecimych I Welocypedów, 


oraz pierwszy skład 


W elocypedów angicćlskich w kraju 


EM. HERZMAN, 


ulica Róż X 4, obok Doliny Szwajcarskiej, poleca: 


Wózki dziecinne najnowszych fasonów, Wózki dla chorych, Walocypedy dzis- 
tinha Awi i trzykołowe, ofyginalne angielskie „Bióycloós” pierwszorzędnej firmy 
Thomas SŚraith und Sons w Birmingham. — Ceny przystępne, — Il A 


jj cenniki franco. 
EDSS EANN UB 


m A e e e a A 


Powszechnie 


znajduje się w 
klad u pp. Al. Lipinka, J. Kalinowskiego ( 


o 


żądana 


prania da a 0 4 0 


Woda Koleńska 


ierwszorzędnych magazynach portanaczionch i 
wniej Kocha), T. Szulca, Centuerszweru, L. Jeziorowskiego, Szlagiera, Jur 


ks. 60! 


Serwisy stołowe na 12 osób, składa- 
jące sig z 208 og porcelana 
w najlepszym gatunki, ozdobnie Malowäni 
i Szkło kryształowe. Po ra. 16 Setwi- 
sy do kawy i herbnty w kwiaty malowane, 
siładkjąde fgs 30 przedmiotów. 

Po rs, 7 Serwisy do herbaty « pięknemi 
desenianii zawierające 46 przedmiotów. Gar- 
nitury do mycia kolorowine od rs. 4. Fi- 
liżanki porcelanowe do herbaty duże w pięk= 
nych fasonach po re. $ kop. 50 za tuzin. 
Wszystkie wyżej wymienione artykuły po 
cenach tak zadziwiająco nizkich, oraz wszel- 
ką porcelang malowaną, nabyć moźna wy* 
łącznie w Zakładzie Malowania na Poznan 

nie, szkle i fajansie, 103 


Ryszarda Fijałkowskiego, 


Krakowskie-Przedmieśtie Xi 2, wprost 
Kopernika w lokalu prywatnym. Zakłud mój 
przyjmuje od osób malujących wszelką por- 
celanę do wypalinia i złocenia; wyphlanić 
| odbywa się punktualnie dwa razy na tydzień, 


Międzyrzecka i Woda Leśna 


alanteryjnyci, 
AA E i wielu innych. 


ręcznej roboty, czysto-lnianego, 3 
NE- | T 


Korty czysto-wełniane, na garnitrry 

męzkie, W szer., po rs. 1 k, 35: 

korty chevioty w kraty, na damskie 

żukiety i płaszcze, po rs. 1 kop. 20. 

Ajour na kaftaniki i szlafroki damskie, 
o kop. 25, 951R. 


dla osoby słabej, do sprzedhiia barażo - 

tanio, waedęigu: 50, Zakład Bogito- 

i + OWY. 
Onegdaj wieczorem zgin 


ZA 


wabiący się Dok, ubrany w taśmę ezers | 
wonn T aritik ófiienie ż dzwónkiem. kto 
takowego odstawi na ulicę Daniłowiczowską | 
od M 495a/6 do L. Nasta, otrzyma Pagro- | 

yte. B. Nieprawny przywłiszczycie! pocią- | 
| gnięty będzie do odpowiedzialności sądowej | 


om a A R M w MM oO 
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I PY 


SĘ siadają 30 mieszkań d iow enai à Pe Zr s (1 : g >= 
„kań po 9—36 mar, tygodmowego wynajmn; ARE rano, przy ulicy Chłodnej pod X 5 sprzeda- 
Wodociągi i kanalizacja od r. 1885 ukończone. 5241 ne zostaną przez publiczną lieytację przy- 


musową narzędzia, maszyny i przyrządy do 
b. fabryki galanterji, sprzączek, bronzowa- 


i W Bo pii 
I ż : Š . ` 
A. B ÓI U z R nia, niklowania, miedzenia, srebrzenia i zło- 
3 15. Ki ; cenia należące, przeważnie wszystko metalo- 


we, w stanie dobrym i kompletne. Licyta- 


3 A Z = 
FABRYKA KARMELKOW 7 
cukrów ang, des- 

serowych 1 t. p. 
egzystująca około 20 lat 
w tem samem miejscu, jest 
do sprzedania w każdym cza- 
(| sie z całkowitem urządze- 
niem, z towarem, sklepem 
i firma, 4 powodu słabości 
właścicielki, Komorne nie 
drogie, mieszkanie wygodne 
przy fabryce. Bliższa wiado- 
mość u L. Kube, Warszawa 
ul. Elektoralna Nr 13, 1015r 


eja rozpocznie się na każdy przedmiot od 
summy, jaką licytującu zaośiaruje. 979 


ł 
| 
|Syndycy Tymczasowi 
upadłości 


Blixziru do Zębów 


Wieteaweu 0. 0. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
DAR 30m MAGUBLONNIE, Przeor 
i EDALE ZŁOTE 
(| RZ i r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNaLEZIORY przez przeora 
ma wd i 3 7 3 PIOTRA EGURGAUG 


Codzienne użycie kilku kyo- 
pli „Ẹlixiry do Zębów Ojców Beano- 
dyktynów,“ rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i ję 
wzmacnia Jak również odświeża SĘ 
i utwierdza dziąsła wybomio. 

Ą Oddajemy prawdziwą usługę 
5i naszyn} czytelnikom, zyracając 
ich pwagę na ten starożytny i użyteczny pro- 
rat najleprzy z9 środków leczniczych i jedynie 
zazabiapaj ty wszelkim cierpieniem zębów, 
Fiąkonśk $ 4 $ 9 W zy w pudelka: 1 RZ CE 


d pon otony to 1897 r. SEGUIN 3, ul Ilqgarig a, 


Władysława Kiergza, 


odają niniejszem do publicznej wiadomości 
iż na zasadzie rezolucji Sędziego Komisa- 
rza upadłości i Art. 492 K. H., w dniu 19 
(31) Maja r. b., o godzinie 11 zrana, 
w Wydziale Upadłości Sądu Handlo- 
wege w Warszawie (Długa X 7), odbe- 
dzie się sprzedaz przez publiczną licytację 
należących do upadłości dwóch zakładów 
fotograficznych, pod firmami: „Marion” 
(Sówe zka XM 32) i „Talbot” (Żabia 4). 
/arunki sprzedaży mogą być przejrzane 
w Wydziale Upadłości Sądu Handlowego 
iu podpisanego Syndyka Czajkowskiego, 
Warszawa dnia 9 (21) Maja 1887 r. 
Edward Cząjkowski. 
Adwokat Przysięgły, 


| | 
HIA giP kto używa ER Q R 


w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście Nr 55, 


-TKANINY MEBLOWE, 


| ohejmujące wielki dobór materjałów na pokrycia mebli i na portjery własnego wyrobn, 
|, w różne najnowsze desenie, jak sys ży Rae TNE tak krajowych jako też zagra” 
-$ Pokrycia meblowe z dźutu, Półlniane w pasy i jacquard, 
ð Rypsy, Adamaszki, Brokatele, Koteliny, Gobeliny, Aksamity K 
0  utrechtskie, Kretony, Szarsze (serge), Krepy drukowane. 
=}  _ Portjery dopasowane sznelowe krajowe i zagraniczne. 
E : Serwety, Kapy na łóżka. wa 
£ Dywany krajowe, szkockie, brukselskie, angielskie i smyr- 
a neńskie, ręcznej roboty. 

Chodniki dżutowe i wełniane. 
i Znaczny wybór, jako też sprzedaż tychże po nader nizkich cenach, umożliwia w zupel- 


nosci wspólzawodnictwo z magazynami specjalnemi w tym zakresie. 
10381R zarza wzajząqcy Sk zali nan Zy nz n*€li po ww sl i naa 


L. BUŁAKOWSKI. 


DORZRZKĘZZZZKZZZZEZ EZ: 


m o 


iemka wykształcona, z muzyką, poszukuje Posady i prace. 
8 14 ciwerusii © F a Żurawia M 21, mieszk. 16, na yk wieś, albo lekcyj na godziny. t ki Cesarstwie potrzebny now 
u ore -m piętrze. A E - | „6szno N 85, m. 16. 867: o apteki w Cesa ścian; y 
czyciele, > petytorzy, m piętrze 8343 | add k Ie tonn DA AAN DIA aN Dy uczeń chrześcjanin. Zgłaszać 


bony, oficjaliści, Krakowskie-Przedmieście 
7. Kantor pośredniczący. Dąbrowska. 8633 


otrzobny kore etytor dla, przygotowania 
tcznia zy fa handlowej. Ul. Hortensja 
~ Mieszkania 23. aia 

$ dypiomowanym zakładzie rękodzielni- 


tudent z gruntowną znajomością łacinyi | gi 4, m.5 3 i od 2—: 
i i ą ZNA $ M „m.5, od 8—9 rano i od 2—3 po 
greckiego, udziela lekcyj ze wszystkich aa ET PRO 
przedmiotów kursu gimnazjalnego i przygo- konom lub rządca gospodarczy, prakty- 
1193 
n 


p iinit at e a w 0 EEC 
potop matematyk, poszukuje lekcyj mię- 
dzy godziną 9-ta rano a 3-cią po południu. 
Krucza M 24, m. 36. "6071 
przyjmuje na naukę wyrobów galanteryj- 
nych ze skór. Kurs nauki trwa cztery tygo- 
dnie. Przyjmuje również obstalunki na Wy- 


towuje do klas. Złota 41, m. 2. czny, świadectwa dobre od osób wiarogo- 

eera aa a aaaea ych, poszukuje pracy. Wiadomość: róg u l 

met inteligentna i muzykalna, po- | Tamki i Dobrej M 1, u stolarza. WR 
szukuje kondycji na wyjazd do dzieci, lub | =m do apa nin a rre 


do towarzystwa. Jerozolimska 21, mieszk. 8, 


| 
| 
| 
| 
| 


czym dla kobiet J. Swinarskie), Marszał- | roby artystyczne skórzane, jakoteż: ramki, t0- 9; ódni j 2 

dWską 123. Zaczynają się kursa krawięcczy- robki, koszyki, patarafki it. d. Zofja Moro- | = 8819 Ee e są zaraz, Senatorska 22, 

„strojów, krawatów, koronek, robót kore wice, liop Złota M 22, m. W 14. 1198_ | Wantor nanczycielski Załęskiej, Niecała 4. R PGE 

malowania, introligatorstwa. > rancuzka wykształcona. z dyplomem, oraz Nanczyciel, ezłowiek młody, z doskonałym dolny czeladnik introligator, kawaler, po- 
» Na zzakdn BRI na, z dyplomem, j trzebny na prowincję. Świadectwa wyma- 


potrzebną jest nauczycielka, z patentem ra bong niemka, młoda fróblówka z muzyką. polskim i ruskim językiem zechce się zgłosić } 5 RAWY 
l mnazjalny m, paap wyci wojga th- poszukują miejsca. Biuro nanożycielskie Anny | na wyjazd. 8535 A Poe. Mirdanść. Osilia E 3... pe RDC: OMARA BMS. 
a Wyjazd do Cesarstwa. Wiadomość: GrZy- Dameran, Krakowskie- Przedmieście M 05, | Porzena francuzka lub niemka, na demi- F buka krótki Hofera ra. 245. Długa 25, 
Wowsku M 21, m. 3, od 1—5. 8675 . wprost Saskiego Placu. 8719 place. Żelazną M 50, m, 7: 8730 lombard, 
. 


; 
i 
p, 
> 


SC 


8 


oszukuję miejsca rządcy od św. Jana, po- 
É siadam odpowiednia zwalifikację popartą 
świadectwami. Adres: J. B. Brzeźnica, w kan- 
torze Kurjera Warszawskiego. 8410 


R nauczycielka wykształcona, muzykal- 
jaa, praktyczna i sumienna, wdowa, poszu- 
kuje posady do dzieci, towarzystwa lub zarzą- 
dzania domem. Zastać można od 11—5. Ulica 
Swiętojańska 8, drzwi 6, piętro 2-gie. 8517 
Foist ye młody, żonaty, poszukuje jakiego- 
„kolwiek stałego zajęcia, na żądanie może 
złożyć kaucję. Chmielna M 47, m. 18. 8582 


soba młoda pragnie przyjąć miejsce na 
ater do towarzystwa pani. Czerniakow- 
ska 83, mieszkania 39. 8735 


psc: w średnim wieku, z dobremi świa- 
o 


dectwami, poszukuje miejsca do zarządu 
mem, lub do dzieci początkujących.  Ogro- 
dowa M 27, mieszkania 18. 1186 


Prekykant gospodarczy, który poprzednio 
był przez półtora roku na praktyce, poszu- 
kuje miejsca. Oferty przyjmuje biuro ogło- 
szeń Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26, 
pod liter. J. D. 1191 

anny zdatne do staników i spódnic, potrze- 

bne są za dobrem wynagrodzeniem. Kurow- 
ska, Złota 24. 87: 


, anny umiejace szyć, potrzebne do krawa- 
W tów. Chmielna 63, mieszkania 28. _ 8802 


jona niemka z krawiecczyzną szuka miej- 

sca. Oferty pod lit. Z. Z. w kiosku, róg No- 
wego-Światu, przy św. Krzyżu. Tamże wiado- 
mość o pannie służącej. 8770 


fotrzebna zaraz bona młoda, rodowita 
niemka, Ulica Widok 22/14. 8771 


Kupno i sprzedaż. 


ery i masło litewskie mało solone, wybo- 

rowe. Warecka 9, m. 5, od g. 9—1. 1109 

Meble: rena salonowy, krzesełka fanta- 
olumny, kandelabry, irc mię 


jywany, serwety, kołdry, chodniki, „najle- 
piej kupować* u Giełżyńskiego, Marszał- 
kowska 137. 1133 


asy ogniotrwałe o 25 procent kozę od cen 
4 praktykowanych. Marszałkowska 125, u Si- 
korskiego. 6268 


X arzędzia ciesielskie są do sprzedania bar- 
‘dzo tanio. Róg ulicy Ludnej i Okrąg M 4. 


r4 powodu parcelacji sprzedaje się komple- 
tny inwentarz żywy i martwy, woły, kro- 
wy, konie, stadnina, jałowizna, buchaj holen- 
derski. dwie młocarnie, siewniki, pługi, p, 
wozy, walce żelazne i drewniane, oraz wszel- 
kie potrzeby gospodarskie. Adres w biurze o- 
głoszeń w Warszawie, Senatorska 26. 1190 
jeble z kilku pokojów za bezcen. Złota 29, 
Mino wskaże. 8747 
asło z Trembek, funt kop. 40. Chmielna 
ix 15, mieszkania 1. 8125 
anio do sprzedania meble dębowe, garni- 
tur stołowy i lustro owalne salonowe. Uli- 
ca Bracka M 6, mieszkania 11. 8734 
ortepian koncertowy Becker'a do sprze- 
Fana Żurawia 19, od 1-ej do 3-ej. Tamże 
potrzebny wózek dla chorego, używane dam- 
skie siodło i porządny drewniany parawan. 


D: sprzedania szafa sklepowa nie duża, 


suknia wełniana jasna, maszyna Whelera 
ilsona za rs. 17, szafka wystawowa. Leszno 
35, w sklepie bielizny. 1194 


ywany, serwety, portjery, chodniki, naj- 
taniej u Kiltynowicza, Mazowiecka M 16, 
wprost Krywańskiej. 1025 
powodu nabycia z licytacji, sprzedaje ta- 
nio: obrazy olejne wysokiej wartości zegar 
antie, żyrandole, galanterje, dywany, portje- 
ry, szatki czarne paryzkie z bronzami, in- 
krustowane, szyfonierka, oraz inne meble u- 
żywane. Nowy-Świat M 39, magazyn mebli. 
K. Rabone. 8416 
rządzenie sklepowe na każden użytek, 
bardzo tanio do sprzedania. Senatorska 10, 
wiadomość u stróża. _ 7% 
arnitur mebli, biurko, szafy. łóżka, kre- 
Gie, stół, krzesła, umywalka, szeslong.— 
Szpitalna 5. Łał. 8470 
ortepian Kralla rs. 175 Nuga M 28, 
E orton an 21. 8646 


asy ogniotrwnje, najtańsze i najlepsze u 
R. Bobtego, Nowy-Świat M 34. 448 


ransport cementu Portlandzkiego nadszedł 

do składu materjałów opałowych, porząd- 
kowych i wapna J. Syskiego, Twarda M 17, 
telefonu 78. 8594 


JE JEDZENIE ECONO, 2 PO CA_ LANB 
uknia ślubna adamaszkowa roboty pani 
Erard, raz użyta, do sprzedania. Ul. Nowy- 

Swiat 37. chambres-gurnies, 8597 
ajtaniej sprzedaje Regnlatory wagowe, 

| zwemycdh i budziki. Przyjmuje się szka- 

tułki samo-grające do reperacji. M. Pozzi. ze- 
garmistrz. M 31 Nowy-Świat. róg Chmielnej. 


drukarni Auryera Warszawshiego.—Plac Teatralny nr 403c (nowy 9). 
Redaktor Franciszek Olszewski 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 23 maja 1887 re 


er gniady, 9 lat, rasowy, piękny, dobrze 

sur, ony, chodzi też po daar apolo] 

nie, od godziny 3-ej do 5-tej. Żurawia M 11, 
mieszkania 5. 8682 


oń gniady, lat 6, rosły, zdatny do pojedyn- 
ki lub pary, z powodu braku miejsca a c 
tanio do sprzedania. Smolna 32. 8775 


òżka, umywalnia, szafy, tualeta, kredens, 
stół, krzesła, szeslong, otomana, biuro, fi 
ranki. Świętokrzyzka 39, mieszk. 2. 8779 
F eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi- 
ranki. Chmielna NM 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką. 8792 


| maj 


f rzwi, okna, pompokryt, wszystko w dobrym 
stanie, do sprzedania. Nowogrodzka M 17. 


Nie salonowe, czarne, urządzenie jadalni 
(8dębowe, oraz inne meble do sprzedania. 
tanio. Zielna 4, stróż wskaże. 8822 


pisstao zagraniczne do sprzedania za rubli 
160. Wspólna M 13, misszk. 10. 8827 


braz olejny pędzla Suchodolskiego, długi 
2 łokcie, szeroki łokieć 13/,, jest do sprze- 
ania bardzo tanio. Mokotowska 41, m. 4. 8729 


H koi X 1, w oficynie na 2-m piętrze są 
do sprzedania: koronki, garderoba, fntra, 
czepeczki, kapelusze i parasolki, od godziny 
11-tej do 2-ej, codziennie oprócz świąt. 1189 


iranki, karczki szydełkowe, dywan, hafty 
na kanwie, b. tanio, Śliska 54, m. 13. 8825 


== 


g sarni mebli, szeslongi. sofy, otoma- 
ny, wyprzedaje tanio! Świętokrzyzka 17. 

o sprzedania tanio para łóżek orzecho- 
wych, oraz żardinierki czarne bogato rze- 


ione. Marjańska M 1, stróż wskaże. 8838 


Ę dębowe) i ziola Ko A wiza OAZA 
Br» z bronzami, lustra z konsolami mar- 


SEs 


murowemi, tremo, szafka bibljoteczna, o- 
razy olejne, sztychy, akwarelle, zegary, lam- 
Y, lichtarze, szale francuzkie, Encyklopedja 
olnictwa i wiele innych rzeczy do sprzeda- 

nia bardzo tanio, Królewska X 6, 2-gie pię- 
tro, mieszkania 5, od 12—3 i od 5—7. 8812 


brązy olejne malowane przez N. Pane, 
bardzo piękne, do sprzedania w księgarni 
. Bolcewicza, Saski plac M 5, oraz Encyklo- 
pedja Kościelna 16 tomów. 8811 


porzed ą się po cenie kosztu: wstążki, 
oronki, kretony, perkaliki, towary weł- 
niane, podszewki, włóczki i norymberszczy- 
zna, oraz materjały piśmienne, z powodu zwi- 
nięcia sklepu pod ają „Józefa i Sp.” Ul 
spólna 23. 8826 


Interesa handl. i majątk. 


JĄ sprzedania majątek włók 17, przy ko- 
lei pod Warszawą, bez służebności, po 230 
rs. włóka, suma szacunkowa nie wymagalna. 
Nowogrodzka 31, m. 12, od 2-ej do 4-tej. 8701 


powodu słabości sprzedaję banaa u- 
rządzeniem, za przystępną cenę. Ul. Chło- 
na M 36. 8765 


zynk dający dobre utrzymanie, z powodu 
sporów familijnych do sprzedania. Wiado- 
mość w biurze ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera, przy ulicy Senatorskiej pod liter. W. B. 
lub w browarze W-go Zygmunta Benisz, przy 
ulicy Ceglanej. 1187 
lace z lasem pod wille sprzedają się przy 
p stacji Otwock, nad rzeką Swidrem, po 2!/, 
do 5 kop. za łokieć kwadratowy. Bliższa wia- 
domość u rejenta Maciejowskiego. 
a rozszerzenia działalności prosperujące- 
go przemysłowego interesu w Rosji, sznka 
się kapitału 50,000 rs. pod gwarancją nieru- 
chomości wartującej 150,000 rs. Termin po- 
życzki na 3 lata, procent 10 rocznie. Bliższe 
szczegóły codziennie w hot. Rzymskim M 43. 


© 


G3|ED 


dzo przystępnych warunkach. Adres: Nejman 
Goliński w Kaliszu, ulica Józefina. 12 


"NE wyrobów tabacznych na pryncypalnej 


ulicy, dający dobre zyski, zaraz do sprze- 


ania. Adresy pod lit. O. P. 307 w kantorze 
Kurjera Warszawskiego. 


a pewny X hypoteki potrzebna jest suma 
rubli 1,000 na spłatę. Wiadomość: ul. No- 
wolpie M 9, u właścicielki domu. 


ubli 5,000 lub 8,000 do umieszczenia na 

1-szy M po tow. kred. domu w Warszawie. 
Wiadomość w kancelarji notarjusza Sobierań- 
skiego w sądzie Okręgowym. 8679 


obra ziemskie włók 108 do sprzedania za- 
Boz za bardzo niską cenę, z powodn gwał- 
townej potrzeby. Przed dobra przechodzi ko- 
lej żelazna warsz.-wied. od stacji wiorst 7. 
Na dobrach jest tylko pożyczka Towarzystwa 
rs. 21,000, długów prywatnych żadnych. Mo- 
żna zaraz zaciągnąć pożyczkę Towarzystwa 
z taksy rs. 21,000, kapitał wymagalny przy 
kontrakcie około 30,000 rs., reszta szacunku 
na bardzo dogodne rozpłaty, Bliższe wiado- 
mości pocztą A.C. Nowo-Radomsk. 8706 


i 


olwark 12 włók, 8 wiorst od miasta gu- 
bernjalnego i kolei, do wydzierżawienia.— 
Wiadomość: ulica Krucza. M 40, m. 5. 8668 


W miejscu fabrycznem Sosnowiec, jest do 
sprzedania lub zamiany na dobrą hypote- 
kę dom piętrowy, z oficyną, w blizkości dworca 

iedeńskiego i Iwangrodzkiego, cena rs. 
7,000, dom dzierżawi rząd. Oferty w Sosnowcu 
u naczelnika telegrafu Kradeckiego, w War- 
szawie kantor Kur. Warsz. pod „7,000.” 8781 


iękny park dwudziesto-morgowy, niedale- 
ko Warszawy i kolei, z osadą włók 5 i kil- 
oma domami mieszkalnemi, odpowiedni do 
urządzenia stacji kuracyjnej, jako Ls age 4 
cy wodę bieżącą żelazistą, projektuje się do 
wydzierżawienia któremu z doktorów. Wia- 
domość: Chmielna 62, mieszkania 5, od 4—6. 


IK (wypożyczenia na a fonds perdu 20,000 
rs. Wdowa bezdzietna, 57 lat mająca, A 
czy dać w dożywocie na 14 procent, na 1-y 
domu po towarzystwie. Oferty detaliczne u- 
prasza się składać pod lit. J. K. 14, w kanto= 
rze Kurjera Warszawskiego. 8821 


| ER do sprzedania w Nałęczowie, z kom- 
pletnem pięknem urządzeniem i umeblo- 
waniem, ogrodem owocowym i kwiatowym, 
lodownią, stajnią, wszelkiemi gospodarskiemi 
sprzętami. Willa ta może być wynajęta w ca- 
łości. Wiadomość: ulica Hoża M 7, mieszka- 
nia 21, od godziny 3 do 5 po południu. "8756 


Proto rubli 32,000 poszukuje się zaraz 
na dobra włók sto przeszło, na pierwszy M 
po towarzystwie. Na dobra te nie jest jeszcze 
zaciągnięta pożyczka towarzystwa z taksy. 
Hypoteka dóbr w Piotrkowie. Bliższych wia- 
domości udzieli p. adwokat przysięgły S. Pa- 
ciorkowski w Piotrkowie. 8830 


po i O doc 0 A 
Nick ziemski 575 m., w dobrej ziemi, z 
pięknym pałacykiem, wśród ogrodui wszy- 
stkie warunki dodatnie, 9 mil od Warszawy, 
za maja i dzierżawa folw. 400 m. w dobrej 
ziemi. Wiadomość w Alei Jerozolimskiej M: 78 
u stróża, do 10 rano i od 4 do 6-tej, bez pośre- 
dnietwa. 8841 


j oszukuje się składu węgla w dobrym pun= 
F kcie. Oferty pod adresem „Węgle” w kans 
8837 


a przystępną cenę zaraz do odstąpienia 

sklep dystrybucyjno-spożywczy, z mieszka- 
niem, Nowy - Świat 12. 8836 

o sprzedania bardzo ładny majątek ziem- 

ski 40-włókowy, od niepamiętnych czasów 
w posiadaniu jednej familji będący, z ładn 


torze Kurjera Warszawskiego. 


| domem i ogrodem, bez serwitutów, 3 godziny 


koleją Bydgoską, z kompletnem i zamożnem 
urządzeniem. Towarzyst. Kred. 40,000, część 
szacunku może pozostać, Cena za włókę 3,800 
rs. Oferty składać pod literami J. K. 14. 8820 


kokaie. 


etnie mieszkanie w Grodzisku do wynaję- 
cia dom z ogrodem. Bliższa wiadomość Żn- 
rawia M 3, mieszkania 4. 8696 


o wynajęcia sklep duży w hotelu Pol- 
sim Wióoność w miejscu. Ulica Długa 
29, w kantorze. 8672 


o wydzierżawienia przy stacji Otwock 

sklep z piwnicą i lodownią dla produktów 
spożywczych. Bliższe objaśnienia u szwajcara 
hotelu Angielskiego. 8742 

wa pokoje umeblowane, obsługa, fortepian. 

Krakowskie Przedmieście 7,m.28. 8745 


osz e kompletnie umeblowane, z ca- 
łem zagospodarowaniem kuchennem jest 
o wynajęcia, od dnia 1 czerwca do dnia 


1 września. Senatorska NM 4, mieszk. 14, pier- 
wsze piętro. 8718 


o wynajęcia zaraz lub od 1 Lipca, stajnia 
i wozownia, jako też różne mieszkania smn- 
che i wygodne. Nowolipie 58, u rządcy domu. 


okoje kawalerskie na parterze, z usługą, 
od 1 czerwca. Mogą być z meblami. Mar- 
szałkowska 114, lub Złota 9, 1199 


est do odnajęcia na miesięcy 4 apartament, 

z komfortem umeblowany, 3 pokoje i salon 
o 3 oknach, 1-e piętro, z balkonem. Instytu- 
towa M 8, mieszk. N 4. 8766 


ieszkanie złożone z siedmiu pokojów, 

kuchni, przedpokoju, pokoju dla służby, 
spiżarni, ze wszelkiemi wygodami, urządze- 
niem gazowem i t. p., na 1-m piętrze, od fron- 
tu. z balkonem, jest do wynajęcia od 1 Lipca 
r. b., cena nader umiarkowana. Świ tokrzyzka 
M 43, wiadomość u rządcy. 1188 


okoje, przedp., kuchnia, komórka, umy- 
i orega 3 wejścia p. 3, rs. 400; 3 po- 
koje duże, przedp., kuchnia, balkon, oficyna, 
1 p. r. 336; 5 pokoje przedp. kuchnia, oficyna, 
parter, rs. 192, klozety, wodociąg. Żurawia 43. 
z zwala bea... today Wiko: 
okal 1-go piętra, Królewska 25, wprost 
ogrodu Saskiego, do najęcia od 1 lipca lub 
wcześniej: 8 pokojów, kuchnia, łazienka, wa- 
terklozet, zlewy, gaz, wszelkie wygody. Cena 
rocznie rs. 1,800. Może być stajnia i wozo- 
wnia. 8703 


pori ładny do wynajęcia, dla osoby przy- 


zwoitej przy dwóch osobach, usługa, samo- 
war. Wiadomość do 5 po południu. Sienna 25, 
mieszkania 10. 1197 


omieszczenie dla panienki przyzwoitej 
PZ 3—2. Nowolipie 30—53. 8815 


mimi PB 


Jossoxeno Iieusyporo Fa 
„—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam, PER» 


pe 


Nr 14) 


każdym czasie jest do wynajęcia pokoik 
umeblowany, położony w blizkości kolei 
iedeńskiej. Marszałkowska 108 m. 34. 8710 
etnie mieszkania, w pięknem bardzo poło- 
żeniu, w ogrodzie, tanio do wynajęcia. No- 
wy-Świat 12, w mleczarni. 8414 


na pierwszem piętrze. Nowy-Świat X: 41, mie- 
8455 


wa pokoje, kuchnia i pokój zalkową, przed- 
pokój, kuchnia, wodociągi, zlewy do wyna- 
cia, Nowogrodzka 17. 8398 

araz do wynajęcia dwa pokoje z balkonem. 


elegancko umeblowane, mogą być obiady. 
arecka 11, m. 3. 5482 


pokojów, 1-sze piętro, balkon; 4 pokoje, 
parter, po trzy wejścia, oraz 6 i 2 pokoje, ze 
zlewami, wodociągami. Bednarska 24, trzeci 
dom od Krokowskiego-Przedmieścia. 


właściciela domu. 


o wajase w każdym czasie przy ulicy 
Dara iej M 22, suteryny od frontn, zda- 
tne na skład piwa, wódek, wina, lub sklep, 
magle albo obszerny warsztat. 8762 


oekój do wynajęcia zaraz. — Tamże obiady 
zdrowe, po 25 kop. Nowy-Świat 48, mie-* 
szkania 9. 8839 


"5 


knięty, z 


Doniesienia rozmaite. 


icytacja na meble, sprzęty kuchenne, sre- 
bro stołowe, biżuterje, odzież, kasę ognio-. 


ez wynagrodzenia, osoba inteligentna, przy- 
zwoita, chce wyjechać gdzie do wód, za to- 


Zrynow o 25 procent taniej. Fabryka kwia- 
tów. Świętokrzyzka M 17. 8580 


Prze pospieszne, zwyczajne, wszelkie 
kopje, powiększenia, koloryzowanie akwa- 
relami, lub olejnemi farbami, tanio a staran- 
nie wykończane, wykonywa zakład Fr. Ku- 
lewskiego, Chłodna 4: 12. 8616 


Wykiejam pokoje, po 10 kop. od rolki. Ul. 
)bożna 10. 8731 


gród owocowy i warzywny na 5-u mor- 
gach, 18'/, wiorsty od środka miasta, 14 od 
rogatek Marymonckich do wydzierżawienia. 
Nowy-Świat 12, w mleczarni. 8713 


fine nt telegrafu, zakłada po możli- 


wie nizkiej cenie dzwonki elektryczne, 
iadomość u pana Szapko, urzędnika głównej 
poczty—piśmienna lub ustma. 8690 


<m W 
ósu '/, M 22797b, 4-ta klasa wzięta w, 
kantorze A. Link zgubiona. Znalazca ra- 

czy odesłać takowy do kantoru Link, Saski 

Plac Mb: 8810 


qbiac gospodarskie po 20 kop. Długa 
M 32 E 8817 
uknie i okrycia damskie, po cenach przy- 
stępnych, elegancko wykonywam. Ul. No- : 
wy - Świat M 62.—Karnsińska. 8818 


>> 
pakowanie mebli, fortepianów, solidnie, 
T HEATA zakład opakowań. Makow. Solna 18. 


pA W R R CY 
kuszerka b. starsza instytutu położnicze- 
Ao. upoważniona do przyjmowania dam se-s 
retnych bez meldowania, zaopatrzona we 
wszystkie utensylja wymagane przy antyse- 
ptyce. gwarantujące zdrowie położnie, pokoje 
z osobnem wejściem, opłata od rs. 15, Z umie- 
szczeniem dziecka. Elektoralna 4, mieszka- 
nia 14. 8575 


pa eee ae, 
kuszerka Aiidrejewa przyjmuje osoby spo- 
dziewające się słabości, opieka troskliwa 
i dyskrecja zapewnia się, z umieszczeniem | 
dziecka, a także może przyjąć pa ngk r 
przyb””» nn kurację, Piękna- 33—33M. 
11 723) Maa 1887 r 
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